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Trwają przygotowania 
, 

do V Swiatowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Warszawie 

Z kop~lń I wlelu tak ładów prod1;1kcy jnych, od załóg naszych statków, stale napływają 
meldunki o tym, Jak młodzież realizuje swe zobowiązania, podjęte dla uczczenia V Swla­
towego Festiwalu Mlodzieży I Studentów. W czasie przygotowań do tego radosnego 
SPOtkanla młodzle7y całego świata rozwija się twórcza inicjatywa tysięcy chłopców 
I dziewcząt. Mlodzif'Ż huduj" holska sportowe, organlzu,le nowe zespoły artystyczne, 
pracuje nad wykonaniem podarunków dla swych przy,laclól z różnych krajów, którr.y 
przy jadą na Festiwal, 

Izba Ludowa NRD 

ratyfikowała 
układ wąrszawski 

20 bm. odbyło się szóste J>O" 
11iedzenie plenarne Izby Ludo-o 
wej Niemieckiej Republiki, De„ 
mokra.tycznej. Porządek dzien" 
ny. obejmował spraw~ ratyfi• 
kacji układu o przyjaźni, w11pól„ 
pracy i po111ocy wzajemnej, 
podpisanego w Warszawie. Na 
posiedzenie przybyli ambasadlJ4 
rowie i posłowie państw z&• 
przyjaźnionych oraz liczni 
przedstawiciele prasy. Po za.­
przysiężeniu nowomlanowa.• 
nych ministrów i zaaprobowa­
niu przez Izbę oświadczenia 
prezydium w sprawie przeka.­
zania pnez Związek Radziecki 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej zbiorów Galerii 
Drezdeńskiej - zabrał głos 
premier Otto Grotewohł, aby 
złożyć sprawozdanie z Konfe• 
rencjl Warszawskie.I I omówl6 
historyczne zna-0zenie podpis&• 
nego na nie.I układu. 

Izba Ludowa NlemleckleJ 
Republiki Demokratycznej te• 

I 
dnomyślnle zaaprobowała u• 
kład warszawski. 1 

Karnecik Dni Oświaty, Książki i Prasy 
Dnia 19. V . 1955 r. odbyfo si e posiedzenie plenarne Sejmu 
PRL, na. którym zosiat rat11fikowany układ o przyjaźni, 
wspó!praC1J l pomocy w zaj ?.m ne.1 podpi san y 14 bm. n<1 

W kopalni „BierutM w Ja­
worznie 13 kwietnia br .. dwie 
młodzieżowe brygady - Bier­
nacki ego l Kądziołki pr?.vstą­
pily do współzawodnictwa na 
cześć V Festiwalu. Obie bry­
gady zobowiązały się wpraw­
dzie, te będą wydobywać 
codziennie po jednej tonnie 
węgla ponad plan, ele ju:ł w 
pierw•zych dniach walki o 
realtzncję tego zobowiązania 
osią~nęly znacznie wyższe wy­
niki, 

PODPISANIE TRAKTATU PAŃSTWOWEGO Z AUSTRIĄ 
C!ladr. 12. I Liceum TPD, JaroctD ff Goch. lt. Klub MPI~. Plolrłow•ke 116 „ 1pot\(anie 1 literatem Wł. Slobodnl· - wiec16r po!więcon1 Ce.rvanfe.sowl 1. 

kiem. okazji rocznicy J.50.-łecio w,donia 11Don 
God1. 1:S. 7.PW \m. GwardU \.udowe). Kichota''• 

Wróblewskiego 16 - odczyt „Poinojem'1 Jutro, :zt bm., będ1remy mogli ob•} 
M ickiewic1a

0
• t"feć noitępujqce lmpreiy: 

God1. 14. IX RWK dla mlodzieły, ul. 
fornalskiej - wiecz:ór bajek Mlckie...wi- Oodt. to. MDK, ut. Monłus.R.\ 4 a -
ao. te1tyn matemotycznJ 1 o\ai.j\ ta\c.oń4=:t•· 

Godi. 15. VI R.WK dla młodtlei11 ul. 11io' olimpiady 1or9ani1owoneJ pn•z 
Lokatorsko 1D - godzino ba.ini miclrie· WOK ł MDK. 
•iaowskich. Godi. 12 Miejsko 81b1. Pub1. łm. W:.. 

Konferencji Warszawsk i ej 
NA ZDJĘCIU: og6!n11 widulc sali sejmow ej. Przemaw!a 

prezes Rady Mini.~trów Józef Cyra111.kiewicz. 

Z frontu 
wal hl 

GodI. 15. MDK, ul. Moniuu•I ł o - ryńskiego - odczyt 11Komuna Paryska w 
bcdń „O sierotce Mo rysi I krosno lud· łwietl• p«1sy polskiej". 

o plan 
Przepro'Wa~zone ostatnlo 

loch''. Go<h. 15. IX RWK, ul. Platrfcowsko 211 
Godz. f7. Srkoto TPD 21, ul. Perla 11 - gawęda o Mlcklewicru dkr drlecl, „ wiftczór mlclciewiciowslcJ. (.on\f.ufl bły1kawiczny ~ nagrodami. 

Oodz. 1a. 11 RWK, ul. PNsa \5 - Godz. \7. Park Julianów • koncetl We wszystkich zakładach prodnkr.yfn:vch f,odzl ł woje· 
1potkanle , literot~m Tadeu11em Chtai· muzylci polskie). Udział biorą: orfclutr~ wództwa. to(•zy się szlachetna ryw~llzacja załóg o zdobyeie 

obliczenia wykazały, że obie 
bryg11d.v wydobyły dodatkowo 
331 tono węgla, 

• • • cielewskim. filharmonii oro1 101licl Op••r tódr· przodującego mle.i1ca we wspólzawodnlctwle mledzyzakla.do· 
God<. \ł. 01\elnkowa Rado Czytel· kie!. wym, o przerlt1>rminowe wykona.nie zadań kolejn«i>go mleslą• 

n lctwo, u1. \Ctowiecka 3 - wieczór ar- Godt. 15-!ł. l'att H•.len6w - fe1trn 
ty"yuny, spotkanie 1 w. Mrozowskim dla d1iee1 1 -'•i<ów. ca Olllatniego roku Planu 6·1etnieiro. Wzmo:Wną walką o wykona-
------------------------·----------------; ,Dobrze pracuje załoga Za- nie I przekroczenie planu poło­

Sialowy puklerz 
niezawisłości • nasze1 

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe! 
jednomyślnie ratyfikował układ o 

przyjażnl, współpracy 1 pomocy wzajemnej 
I państw, podpisany w Warszawie dnia 14 
ma.Ja br. Dla każdego z nas, którzy pruży. 
liśmy najazd hitlerowski I okupację hitle· 
rowską, którzy przekonaliśmy się tak doł· 
kliwie, co oznaeza imperializm I militaryzm 
niemiecki, jest rzeczą jasną, Jak donlosł(' 
znaczenie ma zawarty w Wusza.wie układ. 

Nh:dy w przeszłośct tak plastycznie, jsk 
dzisiaj, nie &dawaliśmy sobie sprawy, te 
walka o pokój I bezpieczeństwo narodów, o 
bezpieczeństwo narodu polskiego toczy się 
w każdej fabryce, w każdym dosłownie za­
l<ladzie pracy. Z milionów tono węgla I sta­
li, z milionów cegiel I tonn zbota zbudowa­
liśmy siłę 4-krotnie większą od siły Polski 
przedwrześniowej, Jest to nasz wklad do 
ogólnego dorobku ca.lego pot~żne10 obozu 
socjalizmu i pokoju, stotąceco na straży na.­
szych m. In. 1ranic, naszego m . in. pokojo­
wego budownłełwa. Pomnaża6 naszą alit;. 
pomnażać 1łłę obozu pokoju, Jednoczy6 wy­
siłki wszystkich Polaków zespolonych we 
Froncie Narodowym, którego eełem Jut u· 
trwa.lenie potęgi naszego państwa, walka o 
wzrost siły gospoda.rczej l politycznej, wał­
ka o podniesienle dobrobytu - oto podała· 
wowy wniosek, ja.ki wyciąga.my z doświad· 
ezeń historii. Oto droga do utrwalenia po· 
koju. 

kladu „B" ZPB im. Stalina, wów wita V Festiwal młoch:1e­
która za 19 dni maja wykona- żowa załoga trawlera „Rega-

6 lica". Młodzi rybacy ze swym 
la swój plan w lOO, proc. kapitanem Władysławem Bryn­
Prządki I rnajstro'Wie starają dzą na czele, przejmując„ od 
się wykonać z nadwyżką nie dyrekci! „Dalmnru" w końcu 
tylko plan ilościowy, ale rów- ub. miesiąca trawler, na któ­
n : eż I jakościowy. Zakład o- rym obecnie pły wają, postJlno­
siąga 96 .6 p roc. produkcji will udowodnić, że z honorem 
pie rwszego gatunku (planowa- wykonają swoje zadsnla, 
ne - 95 proc.). Szczególnie 
wyróżn ia ją się zespoły : maj- W okresle od 4 do 19 maja 
stra Kucharsk iego z sall trze- br„ pomimo trwającej kilka 
ciej - pra wej i majstra Ow· dnl s~tonnowej pagody mlo­
czarsk iego z czwa r te 1 - lewej. dzieżowa zaloi;\a trRtvler11 „Re-
Osiągnięcia Zakładu „B" I galica" rlow1!a pon11d 87 tono 

mogłyby być jeszcze większe, śledzi I makrel i. W ten _spe· 
gdyby n ie c i ągły brak cewek. s6b w ciągu dwóch tvl\ndnl 
i co się z tym wiąże. nieprze- I wykonah1 ona ok 80 pmc. mle­
widzi.ane postoje maszyn. I s ięcznego planu połowów. wy. 
Winę t.a ten stan ponoszą kaTIJjąc Jednooześnle, że do­

;,akłady pob ie.'3jące przędzę z Il równuje &taN>?.ym I bar<lz ie j 
ZPB im. Stalina, które ocią- doświadczonym rybakom z In­
gają się ze Z'Wrotem cewek nych Jednostek . Rekordowym 
(np. ZPB im. Bojowników 1 dniem poło'WU był dzień 18 
Rewolucji 1905 r. w Pabian!- m111B. kiPrly do łBdownl 9tat· 
cach oraz kilka zakładów po- ku złożono 153 beczki ~ledzl 
dległycb CZPB-Poludn ie). I makrel1 o lącz.neJ wadze bil· 
Załoga Zakładu hB" zwraca gko 14 tonn. 

;i\ę z apelem do wszystkich 
odbiorców przędzy: odda.wa.j­
ele w terminie cewkL nie u. 
lrudnlaJcie nam wykonania 
pła.nów I 

Rybacy z tnwlent ,,Rega]!• 
caM walczą o leszcze lepsze 
wyniki połowdwe. 

NA ZDJĘCIU POWYZEJ : 
trak tat poclplsuie min ister 
Spraw Zngranlc2n11ch 
ZSRR - W M Moło tow 
Siedzq od lewej: sekretarz 
~tanu USA - Du!Lu, a.m· 
basado1 ZSRR w A u.• tril 
- l . I l!jtczow. mlnh!er 
SJn'aw Zagra11i r Zl'lJ1Ch 
ZSRR - W M Motntow 
ministe• -Spra•1' Zag ra· 
nłcznych Repul>likl Au­
strła.cktej - Z.. . Figi ml­
ntster Spraw Zngranict­
n11ch Wielkie j Brytanii -
H. Mac Millan. amha•ndo• 
Wle!kiPj Rrytanli w Au­
strii - D Wall1n 0er ml· 
ntste• Spraw Znqran lct· 
n11ch RPpul>likl Fra n~UJ• 

klej - A. Pln.a11. 

Politycy lmperiallsłycznl - przede wszy­
stkim amerykańscy &<\dzl\i, te wraz z raty· 
fikaeią ukla.dów paryskich, wraz z wskne· 
szeniem neohitlerowskie.:o Wehrmachtu. 
wraz z wprowadzeniem Niemiec Adenauera. 
KeSSelringa i Manteuffla do atlaotyckleRO 
paktu agresji osiągnęli warunki dla realiza­
cji hodowanego w ciągu lat pia.nu zmierza­
l!łcego do podboju świata. Omy\111 się Jed­
nak gruntownie. Utworzony w Warszawie 
1ystem bezpieczeństwa zbiorowego ośmiu 
państw na czele ze Związkiem Radzieckim, 
utwonenie zjednoczonego dowództwa sil 
zbroiuych był dobitną odpowiedzią na real­
ną groibę, jaką dla pokoJu I bezpieczeństwa 
narodów stanowi odrodzenie militaryzmu 
niemieckiego. Donlosle decyzje Konferencji 
Warszawslilej - to skuleczoa odpowiedź na 
układy paryskie. 

Nie mamy :ładnych wątpliwości, te wal­
ił.a o pokój nie może osłabnąć, aczkolwiek 
wiele wydar-~eń wskazuje nam oa. kl, ie 
wro11 musi aię cofnąć pod oapor«i>m pokuJo· 
wej polityki radzieckiej I pod presją opinii 
publicznej. ie musiał zgodzić si~ na podpi· 
sanie układu pokojowego a Austrii!, te nie 
mógł odrzucić wprost ra.dzieckicb prupozy• 
ejf romroJeniowycb, te muslal 1lę qodzle 
na rozmowy wielkich mocarstw aa aaJ· 
wyższy111 szczeblu, ale walka trwa nadal. 
Mamy dostateczne dowody wskazuj"~ ua 
to, że Imperialiści nie rezy«nują łatwo ae 
swych plaoów,'te usiłują nae oslablć, Wła­
śnie w dniu, w którym Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej ratyfikował układ, 
w Warszawie, rozpoczął się procee pneclw· 
ko agentowi wywiadu a111erykańskle10, Bo. 
ryczce. Przebiełl &eso proce.u ukazał nam 
z całą wyrazistością, że wróa nie pneblera 
w środka.eh. Morderstwa I 1abotaże, 1zple· 
gostwo I dywersja oło ulubiona broó 
amerykat\skicb lmpeńalistów I wysługują­
cych się im ~drajców narodu polskieg~ 
Proces im;ierialistycznec najemnika poka· 
zal nam, te cmjnośt' Jest podstawowym o­
bowiązkiem kaid ego pat rłoty polskiego, te 
jest poważnym elementem walki; jakit &o· 
czymy przeciwko silom wojny. 

• • • Na poważne trudnotcl w re-
llizacjl swych zadań produ.k· 
cyjnych napotykają pracow· 1 
~icy t.ód;r;k iej Tkalni Wedłua 
planu z.akład po'Winieo pziaco­
wać na ·trzy zmiany, jednak w I 
rzeczywistości pracuje na 
dwie. gdyi brak Jest sporej 
liczby tkaczy. W konsekwen­
cji oa każdej z.mianie wiele 
kroeien stoi nieczynnych. a 
to oznacza w ciągu miesląca 
tysiące nie wyprodukowanych 
rnetrów tkanin. Nic tei dziw­
nego, że ialoga t.ódzklej Tkal­
ni ' plan za 19 dni ma.la wyko­
nała zaledwie w 89 proc. 

Radzieccy· pedagodzy w lodzi 
NA ZDJĘCIU: tysiące wiP.deńczylców oczekują przed 

pałacem Belvedere na podpisanie ·traktatu. 
Fot, - CAP 

Niektórzy politycy I publicyści lmperfalf­
stycznl usiłowali pomnieisZY6 znaczenie u­
kładu, twierdząc, że nic oo w Istocie ole 
zmienia. Ina.cz ej przy Jęły uch waty Konfe· 
rencjl Warszawskiej narody, Układ war• 
9zawskl spotka.I się z pełnym poparciem 
światowej opinii pubłicznel, która widzi w 
nim doniosły lnstrumeol utrwalenia poko· 
Ju w Europie i na całym świecie. Układ 
warszawski przyczynia. się do dalszej zmia­
ny stosunku sił na niekorzyść wrogów poko· 
ju, a na. korzyść sil pokoju. Stworzony bo­
wiem został Jednolity sys em zbioroweiro 
bei;pieczeństwa, obejmujący państwa, liczą­
ce 900 milionów ludności I rozciua)~Y się 
na. przestrzeui od Laby aż do Pacyfiku. Jest 
kl potęł{a. która zmusi wroirów pokoju do 
poważnego zastanowienia się, zanim odwa.· 
żyliby się na agresję, 

„ Układ warszawski - atwłerdzll oa po­
siedzeniu Sejmu prezes Rady Ministrów 
tow. Cyrankiewicz - wYraża Jednolitą wo­
lę wspólnej obrony suwerenności I ntezawl· 
słości pa.ństw zaprzyja.źoiooych I wsoóldzia.· 
łających ze sobą w celu umocoleola wzaje­
mnego bezpieczeństwa". 

Jak:ie ogromne znaczenie ma układ war­
szawskj dla oa.szego narodu, dla oiena.ru­
szalnoścl nauycb granic. Jakże wzma1a na­
sze poczucie bezpieczeństwa. 

Od zakończenia wujoy, od czasu kiedy lud 
polski pod przewodem swej partii obalił 
władzę burżuazji I zw\iµał swe losy z obo­
zem socja lizmu I pokuju, przestaliśmy byó 
samotni, bezhronnl I nleuradni w obliczu 
agresywnych planów im.,eria.listycznych, 
Niedawno minęło IO lat od dnia., kiedy za• 
warliąmy historyczny układ o przyjażol I 
pomocy wzajemnej, ze Związkiem Raiłirlec­
kim. Zawarliśmy dwustronne układy z kra­
jami dl!nmkracji ludowej.' W lipcu mija. 6 
lat od dnia, w którym podpisaliśmy z Nif\• 
mlecką Republiką Demokratyczną układ o 
o&iat.ecznym wytyczeniu istniejącej i ohma.­
rus•.alnej granicy na. Odrze I Nysie. Obec­
nle na bazie łych dwustronny ch układów, 
Ja.kie l~ą Związek Radziecki I kraje de• 
mokrac11 ludowej, został utworzony ogólny 
system bezpieczeństwa., st•luWY puklerz 
wspólnet siły i solidarności. 
Układ wara~wskl nie Jest tYlko somą do­

tychczasowych układów dwustronnych, alf! 
Jes t w yrazem ~wlelokrołnlenia sił państw 
obozu pokoju I Ich zdolnośel obroooeJ. 

Znaczenie tego układu polega na tym, że 
stworzono system, który opiera sle o wzra• 
stającą z roku na rok siłę gospodarczą I O• 
bronną kra.jów obow pokoju. Jeżeli dzi.~ 
możemy ze spokojem bodowa6 naszą prsy- • 
tl!ośc, teżeli wszelkie dotychcza5owe wysil~ 
kl Imperialistów zmien:ających do wywola­
nla nowej wo.lny światowej spełzły na ni· 
czym - to ude<'ydowała o tym nasza onira.­
stająea sila. wzrastaJąca stale polega krajów 
socjalizmu. Potęga Związku Radzleckieg~ 
kłót'Y daleko w tyle pozostawił Stany Zjed­
noczone w dziedzinie broni wodorowej. 

Dotychczasnwe do!:wiadnenla oc1.11 nu, 
te skutecznym irodklem przeciwko 1lłom 
wojny Jest potęga naszej solldarnoścl mię· 
dzynarodoweJ. Zacll'Śt1!~ więc więzy puy· 
Jaźni z krajami obozu socjalizmu - przede 
wszystkim z nuz~'ltl wypróbowanym przy· 
jacieiem, z niezwyciętonym Zwlątkiem Ra· 
dzieckim oraz 1 kraja.ml demokracji ludo· 
wej t ze wszystkimi siłami pokoju w świe· 
cie - to patriotyczny nakaz każdego oby· 
watela. 

Niena.wldd ay wojny, Jesteśmy całym 
sercem I wszystkimi myślami oddani naszej 
pokojowej pracy, pracy nad podniesieniem 
materialnego i kulturalnego dohrobytu na· • 
uego kraju. Ola zahezpiec~enla oas~eJ pra· 
ey, nasrej suwerenności I olr:iawisloścl na· 
rodówej utworzyll~my syslem t.bioroweii:o 
bezpieczeństwa. Jest oo otwarty dla każde­
go państwa, nil'>zależnie od Jego systemu po. 
litycznego I społecznego, które techce r;Jed· 
noczyć wysiłki dla ahe:q,ieczenia pokoju 
w Europie i na całym świecie. Na tym po· 
lega. Jego potętna siła moralna, promieniu­
jąca na cały świat. 

Ul!.la.d warszawski został ratyfikowany 
przet Sejm Polskiej Rze<,zypm;polileJ Ludo­
wej w kilka dni po Jeito podplsaolu. Swlad• 
czy to o pełnej zgodności postanowień ukła­
du z ln"'resamł nMzego narodu. 

Potętoą manifestacją teJ zgodności był 
1ueroki oddźwięk, jaki w spoleczeństwie 
polskim znalazły uchwały Konferencji War­
szawskiej, O zgodnQM,j teJ świadczą odhy­
wa,iące lię w calym kra.ju rnanif1'sta1•je so­
lidarności z decy7jaml Konferf'ncji Wa.r­
szawskleJ 1Wiliony ludzi pracy w Polsc" wt. 
dzą w okładzie wal"lnw~kim cwarancję 
bezple<-'Zeństwa, pa.rancJę suwf'rennoścl 
narodowej . .rwar-..nc ję trwałe-«o pnkoju. 

I ślubują ucr.ynit' W87ystko. aby siłę 
wsp6lnP.i:o działania Jl'SZCT.E' pomno7y~. a by 
jt'.s7.Cze piękn iej mogła iiakwilną<' na.sza 
praca dla 97,częścia naszego I nastych d7il'· 
cL 

Trudnościami, jakie istnieją 
w Łódzkiej Tkalni, powlllien 
jak najszybciej'zająć się dział 
tkalni CZPB·Północ. 

• • • 
W porównaniu z ubiegłym 

miesiącem z:naezn!e poprawiła 
swe wyniki produkcyjne za­
łoga ZPW w Pab ianicach. 
l'kalnla plan za 18 dni maja 
zrealizowała w 101,4 proc. 

• • • 
?.ódzkle Zakłady Obuwia 

Gumowego produkują. jak to 
wynik.a z same) nazwy, obu­
wie, jednak w ramach produ­
kcji uboczoej wyrabiaj ą rów­
nież zabawki. I to w sześciu 
różnych asortymentach . Prey 
prodl)kcjl zabawek wyróżnia 
slę ZMP-ówka Danuta Kwiat­
kowska. osiągająca 200 proc. 
wykonania planu. w tym 95 
proc. towarów naj'Wyższej ja­
kości. 

Za 19 dni maja załoga ŁZOG 
zrealizowała swo je zada nla 
miesięczne (w wyrobach goto­
wych) w 102 proc. · 

W dolo wczorajssym odwledsila t.ódł l'l'U Pa pedagorliw 
radzieckich • wleemlalsłrem Ośwłaty RFSRR A. N. Mały• 
szew~ aa emele. Międzywojewódzka narada 
W skład delegacji weszli: 

kierownik Wydziału Oświaty 
okręgu leolngradzk lego A. A 
Andre tew. dyrektor Moskiew­
skiego lnstvtutu Ped11101icz· 
nego N. P. Kirejew, zasłużona 
nauczycielka K.. F. Nowosleło· 
wa, Inspektor MlnilPterstw.a 
Oświaty RFSRR N. Filipowa 
dyrektor Szkoły ar 183 w ~ 
ningradzie A. A. Griszczenko 
W godzinach porannych gościf 
odwiedzili sanatorium dziecię· 
ce w Łagiewnikach . gdzie i;>O· 
dzielili się S'Wymf bogatym\ 
doświadczeniami z polskimi 
kolegami Nąstępnle udali się 
do Domu Dziecka im. M. Ko-

no.pnlck!eJ. gdzle wlcemin1ster 
Małyszewa Opo'W!edziała mło- k l . 
dzie!y o życiu Z-Oj! Kosmode- w spraw Ie sz o en 13 
m!ańsklej . której nauczyciel-

kąWby~':xi~1=~im po~~~~owych 
1 
pracowników aparatu partyJnego 

delegacja ~dwiedziła ZPB Im I l\' dniu wczorajszym odbyła się w Komitecie l\'oJewódz• 
~zierżyńs:kiego. tywo lntere- kim PZPR w Lodzi międzywo,jewódzka narada, poświęcona 
,ując się pracą zakładu , s?ra- ! sprawie ulepszenia metod pracy z pracownikami aparatu 
wami bytowymi robotnikó:-V partyjnego ze szc1.ególnym uwzględnieniem szkolenia. 
oraz warunkami nauczani.a 
młodzieży pracującej w zakla- W naradz.1e wzięli udz1al: zadaniarm praco wników KW, 
.jzle. tow, H. Huber t tow. Z Ku- KP I KM. doświadczeni ami :r; 

w dniu dzisiejszym goście b:ck1 z Wydziału P ropa gandy zak resu k 1er<lwan 1a szkole• 
odwiedzą Ul Szkolę TPD Im. KC PZPR, tow. M. Atlas z mem p1·R.:•1wr11ków Instancji 
J. Tuwima, po czym w godzi- Wydziału Organizacy jnego KC pa rtyjnych . w>ka zywa li na Il· 
nach południowych udadzą się PZPR, !ekretar?.e KW PZPR czne brak i w dotychczasowej 
do Warszawy, w Łodz.! tow H. Mallnowski I organiza cj i ;;.z.kolenia. 

tow. J, Krajewski, przedsta-
Wiciele Centt alnego Ośrodka 
Szkolenia Pa r tyjnego, zastępcy 
kierowmków Wydziału Propa­
gandy Komitetu Łódzkiego, 
Komitetów Wojewódzkich w 
Warszawie, !łtalmog rodzne, 
Krakowie, S1.czecinle, Gdań­
sku, Kielcach, Zielonej Górze 
I Opolu oraz przedstawiciele 
Woje~ódzkich Ośrodków S;r;ko­
lenia Partyjnego, 

Po referacie tow. J, Brudu, 
zastępcy kierownika Wydz1alu 
Propagandy KW w Łodzi, 
omawiającym stan szkole nia 
apara tu partyjnego w woj . 
łódzkim oo lll Plenum KC. 
zabierall glos przect s taw i ~1e le 
Komitetów Woj ewódzkich 
Dzielil1 się oni swoimi 

Nowy turbozespół 
, w hucie im. Lenina 

przekazany 
do eksploatacji wstępnej 

W p iątek . 20 bm., w hu cie 
Im. Len ina popłynęła energia 
elektryczna z nowego, kol ej ­
nego tu rb6zespołu . który Po 
okresie prób i r egulac ji włą­
czony zosta.I do eksploa tacj i , 
wstępnej . 

Goście radzieccy w czasie zwi ed<:ania sanatorium 
w l'..agieumi kach 

doświ11dczemaml zwracR jąc 
•zczegńlną uwagę na imar7.e­
nle szkoleni" z c<Jdziennvml 

Po I I II piecu martenow­
skim. wielkim piecu nr 2 ora1' 
potężne.i walcowni - zgmata ­
czu jest t o już pi ąty wielki 
obiek t, k tóry w bież. roku 
ro1'począl pracę w kombinacie 
im. Lenina. · Wszystkie u rzą­
dzenia I apa raturę pomiarową 
do nowego turbozespołu o­
t rzymaliśmy ze Związku Ra­
dzieckiego. 

Sukces łódzkich zespnłów artystycznych 
We Wrol'lawiu zakończyły 

łniczych zespołów, biorą(·yeb 
kursie Amat-0rski<'h Zespolów 
łych wzięło udzla.I ponad 190 
JO tys. osób, 
Pierwszą nagrodę w ~rupie 

zespolów p1es111 I tańca zdo­
był zespól Zaklarlów Mechani­
cznych Im. Strzelczyka w Lo­
dzi. 

W grupie resoolów tanecz· 
nych 2 p1 erw~ze nai;1rncty zdo­
były zespoły: Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego Im. Har• 

się centralne elimlna.C'je robo· 
udział w Ogólnopolskim Kon­
i\rtys~y,•znych. W eliminat•ja1·h 
zespołów, obejmujących blisko 

Spoś ród orkiestr mandolino· 
wych na jlepsza okazała się 
orkiestra Woj, Domu Kultury 
w Łodzi, 

Pierwsze miejsce wśród 
orkiestr dętych zdobyła orkie­
stra Koml'ody Gł. Straży Po­
żarnej w Warszawie. 

KOMUNIKA r 

Pedagod.z11 radzteccv u nasz11ch rnilusińsk!ch w sa.natorium, I 
nama ,„ f,odzi i Wnjrwórhkie. -
lt'O Oomu Kultury " ' Łodzi. 

Na il epąym •oośrńc! 1.e~ po­
tów region al 'lY~ h okazał s1e 
zespól z. Szamo tul, 

Wśród orkiestr symfonlcz· 
nych dwa pie rwsze miej sca 
p rzvzna no : Filharmonii Górni­
czej z Zabrza I Filharmonii 
ButufozeJ z Chorzow"t 

Wydział Propagandy KŁ 
PZPR powiadamia, że w 
dniu 23. V. 1955 r„ o godz. 
16, w sali Szkoly l\llędzy· 
wojewódzkiej przy al. Koś· 
ciuszki 65, I Sekretarz KŁ 
tow. · jabłoński, udzieli in­
formacji polityc1mej dla se­
minarzystów, wykładow­
ców szkolenia. partyjnego 
wszystkich form oraz pre­
legentów. 
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Chruszczow: 
Mamy wszelkie niezbędne warunki, 

Na „Dzień TWP" 
Jak włęo to było, towan,ne prelegenci. 1. Łódzkiego 

aby zapewnić całkowitą normalizację stosunków 

między Związkiem Radzieckim ą Jugosławią 1 

Prasa zachodnia 
o perspektywach rozmów 
na szczeblu najw_yższym 

Oddziału Towa.rzystwa Wiedzy Powszechnej? Ja.k 
ło było, ie nczyn&j"4J niemal s Dier.ego J niemal bez do­
świadczeń, wałcząc ciągle li plynnotct~ kadr, wofąż je­
hlllle nie znaJduJł\(! WYSł&rczającego uozumienla I do­
atateeznej pomocy u organizacji społeCU1yeb - zdołali­
ście pneZW)'oięty6 trudności, zdolallśole t.dobyć zaufanl e 
słuobaczy i zamknąć plęclolec!e swofej dzla.la.ln~cJ im­
ponuJącą liczbą 30 tys. odczytów? 

Fragmenty przemów:enia wygłoszonego na Konferencii Pracowników Przemysłu 
MOSKWA, 20. &. 

Na Wszecbzwhłzkowej Konferencji Pracowników Pnemy1łu, która obradowała 011tał­
nlo w Moskwie, wnlosU przem6wlenle pierwszy 1ekre'8rz KC KPZR - N. S, Chru„ 
szczow. 

- Zanim prieJdę do uwag 
na temat pracy naszego prze­
mysłu - powiedział m. In. 
N. S. Chruszczow - chciał­
bym przytoczyć pewne łlczby 
ł fakty charakteryzujące sy­
tuację w rolnictwie. Uchwały 
Partii w sprawie dalszego 
rozwoju rolnictwa mają wy­
jątkowo doniosłe znaczenie. 
Istnieją wszelkie podstawy, 
by założyć, że zadania posta­
wione Pl'7.eZ Styczniowe Ple­
num Komitetu Centralnego 
Partii zootaną wykonane nie 
w ciągu 6 lat, jak przewidy­
wano, lecz w ciągu 3-4 lat. 

Plan przewiduje zwlększe-. 
nie obszaru zasiewów zbóż w 
roku bieżącym o 18 milionów 
587 tysięcy ha w porównaniu 
z rokiem 1953. Jestem jednak 
przekonany, :te kołchozy i 
sowchozy plan ten nieco zwię­
kszą I te niewątpliwie zosta• 
nie on wykonany z nadwyżką. 
W roku ubiegłym zaorano 
przeszło 17 milionów ha odło­
gów i ugorów, zamiast plano­
wanych 13 milionów ha. 

Jeśli dodamy do te&<> I 
miliony ha zaoranych wioan11, 
to jedynie dzięki zagospoda· 
rowaniu odłogów uzyskamy 
około 20 milionów ha zasie­
wów. Je4ll zbierzemy tylko po 
60 pudów zboża z hektara, to 
kraj otrzyma dodatkowo 
1.200.000.000 pudów zbota. Jest 
to dość pokaźne uzupełnienie 
tego, co miellśmy poprzednio. 
I to powinno nas napawać ra-. 
dośclą. 

Mimo ep6fnionej wiosny, 
siewY wiosenne przebiegają 
znacznie lepiej niż w roku 
ubiegłym. Do 15 maja w kol· 
chozach I sowchozach zasiano 
zb6ż o 16.300.000 ha, w tym 
pszenicy o 11.750.000 "ha wię­
cej niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego, 

Siewu kukurydzy dokonuje 
1Się w•roku bielącym na wlel• 
ką skalę I w szybkim tempie. 
Frzewtduje się zasianie 18 
milionów hektarów kukury­
dzy, wobec 3,5 miliona ha w 
roku 1954. Do 15 maja zasiano 
o 4,5 miliona ha kukurydzy 
więcej nit w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. 

potykamy dute trudnołcl, jeAU obejŚ(! ilę równld bez plano­
tak szeroko omawiamy spra~ wania na bieżąco. 
wy przemysłu, że sytuacja w 
przemyśle kształtuje się niepo- Może kto zapytać, W jakim 
myślnie. Nie jest to, rzecz celu obok Gospłanu potrzebna 
jasna, żgodne z rzeczywiste· nam je.st Komisja Ekonomicz­
ścią. Pragniemy, aby było na. Komisja ta potrzebna 
jeszcze lepiej, a pod tym nam jest po to, aby rozsądniej 
względem nie ma żadnych wykorzystywać wszystkie re· 
granic. Dlatego będziemy re- zerwy materialowe, technlcz· 
gularnie stawiali i omawiali te ne I ludzkie do wykonywania 
lub inne problemy rozwoju państwowych planów rozwoju 
gospodarki narodowej, g05podarkl narodowe:!. Rów-

nież w okresie planowania 
Jak pracuje nasz przemysł? bieżącego trzeba wykazywać 

Pracuje pomyślnie. Już obec- maksimum elastyczności i 
nie można powiedzieć. że pią· twórcze podejście do aprawy. 
ty plan pięcioletni zostanie Jest to konieczne z tych 
wykonany z nadrwyżką. O względów, że nawet najdo­
czym to świadc..y? Swiadczy 'kladnlej opracowany plan w 
o tym, jak ofiarnie pracuje procesie realizacji będzie ko­
pod kierownictwem Partii Ko• rygowany dzi~kl rozwojowi 
munistyczinej i Rządu Rad·ziec• twórczej Inicjatywy I a.ktyw­
kliego nasza klasa robotrucza, ności mas pracujących, które 
chtopstwo kołchozowe, inteli· wykonują I przekraczają pla­
gencja radziecka. (Długotrwci• nowane zadania. 
łe oklaski). N. s. Chrwlrezow podkreślił 

Nasz przemysł - mówił konlecznOllć zwiększenia od-
dale) N. S. Chruszarow - po• powledz!alnoścl kierowników 
siada· olbrzymie rezerwy, ale mlnlsterstw za opracowywa­
rezerwy te są jeszcze tle wy• nie I wykonywanie pia-nów. 
korzystywa.ne. Słusznie zwró- za uogólnianie I roZPOWBzech­
cill na to uwag11 wu;yscy r.lan!e prz.odującego doświad­
mówcy. Uczestnicy konferen- czenla. 
cli jednomyślnie pop~ają o- Zna~ częś~ swego prze­
pracowane przez Komitet Cen- mówienia • N. s. Chrunczow 
tralny Parlil l . Rad111 Mini• poświęcił eprawom podn!esie­
atrów ZSRR śroclkl dalszego nia wydajności pracy, normo­
rozyroJu naszego przemysłu wania, sprawie płac, polep­
~Jalistycmego, uania jakości 1 obniżki kosz-

Dl.ięki lepszej organizacji "tów właimych produkcji, 
produkcji mo:tem;r znacznie N. s. Chruszczow wskazał 
zwiększyć produkcję przemy- na wielką odpowiedzialność 
sławą na istniejących powierz· organizacji partyjnych w za­
chnlach produkcyjnych, wy• kładach przemysłowych za 
korzystując to samo urządza- rozwój l do;;konalenle prze­
nie. Przez lepsze wylroMysta· mysłu, za wykonywanie pla­
nie metali możemy zwiększyć nów państwowych. Jeśli na-
1,5-2 razy produkcję wyro- sze liczne kadry pracujące w 
bów metalowych. N. S. Chru· przemyśle, nasze organizacje 
17&1.0W przytoczył na&tępaie partyjne, związkowe I komBO­
azereg konkretnych przykła- molskie zajmą się nale~ycie 
dów świadczących o nfeodpo· sprawą 1 kierować bł:dą twór­
wlednlm dość często wyko· czą aktywnością mas, to prze­
rzystywanłu metali. my.sł socjalistyczny będzie się 
Na&tępn!e N. s. Chrusa:czow rozwijał w jeszcze szybszym 

mówił o konieczności l'O'ZSl:e- tempie, będzie uzyskiwał co­
rzenla asortymentu wyrobów raz. to nowe sukcesy. 
walcowan~h. Moina uo- Następnie Chruszczow omó­
szcz.ęd;z;ić wiele metalu - o- wił niektóre zagadnienia mię­
iwiadczył mówca - jeśli pro- dzynarodowe. Podkreślll on 
dukować będziemy asortyment ogromne znaczenie podplsa­
wyrobów walcowanych bogat- nego niedawno w Wiedniu 
•Y pod W1.llt:dem kalibru, · tr!llrtatu państwowel(o o od­
rozmiarów l jakokL budowie niepodległej t demo-
WI~~ uwaal nalety po- kratyC7Tlej Austrii. 

•wlęclć rozwojowi przemysłu Z kolei . ChrU4zcrow podkre­
budow,. obrabiarek, narzędzi ślll, :te wielkie znaczenie d!B 
i J;>rZyrz,dów. Naleey wszech- złagodzenia napięcia międzv­
stronnie doskonalić technikę narodowe~? ~ utrwalenia pok?-

. ju ma zbhzaJące się spotkanie 

NOWY .JOBK, ZO. S. 
Znany komentator ame~Mtt Walter Lłppman samlełcsll w dzienniku New York 

Herald Tribune" arty'51Jł, w Jd6rym nawł~Je do nadanep prses rad.Io l tełe~J:IJę 1 pra• 
wozda.nia sekrei&rza stanu USA Dullesa s jego podrół)' do Europy. Cał!ł tę audycję Lipp• 
ma.n określa. Ja.ko „t~tralne Pl"ledsławłenie, które miało na celu WJrwołanie lłulhenia, ie 
Jego uczestnicy składają prawdclwy rapoń". 

„To, co Dulles powiedział - pozycji sily, a nasi przeclwnf- .•----1------• 
pisze Lippman - było w naj· cy z pozycji słabości". 
lepszym wypadku połową 
prawdy. Druga połowa polega 
na tym, że dzięki irwef polity­
ce Związek Radziecki może z 
powodzeniem, jeśli my nie po­
dejmiemy jakiejś inicjatywy, 
jeszcze bardziej zwiększyć 
swój prestii jako pr.zywódca 
walki o to W!izystko, czego 
Pragnie ludzkość". Komenta­
tor stwierdza, że w oczach na­
rodów azjatyckich Związek 
Radziecki jest najbardziej 
konsekwenitnym szermierzem 
wolności i niezawisłości naro­
dów. ,,Byłoby okł!mywaniem 
samych siebie i dowodem zbyt· 
niej pewności siebie - oświa· 
dcza Li3>pman - gdybyśmy 
twierdzili, że my działamy Jl 

Hammarskjoeld 
udaje si<{ 
do Paryża 

NOWY JORK, 20. 5. 

PARYZ 
Minister Spraw Zagranlcz. 

nych Francji, Pinay, odpowia­
dając na pyfanla Pttedstawi­
ciell prasy oświadczył m. In.: 
Zbliżamy sie do okresu od· 

prężenia międzynarodowego. 
Odpręenie nie jest jed.Mkte 
zapewnione raz Jl.\ zawsze. 
Nale!y nieustannie starać się o 
utrzymanie stanu odprężenia. 

Pin.ay omówił także zagad­
nienie konferencji szefów wiel­
kich mocarstw. Stwierdził on, 
że nie przypuszcza, by na jed­
nej konferencji można było 
rozwiązać wszystkie istnieją­
ce problemy. Pinay uw.aia je­
dnak, iż przyszłe rozmowy za­
początkują rozwiązywanie tych 
problemów. Dalsze pertrakta­
cje - powiedział Pinay -
pozwolą na całkowite urei\llo· 
wanie spornych kwestii. 

Pinay oświadczył następnie; 
,,Propozycje radzieckie w 
sprawie rozbrojenia są intere­
sujące, zbl!:tają się one do na­
szych propozycji. Uważam, te 
mogą one być podstawą owoc­
nej dyskusji", 

LONDYN 

MIESZKArilCY NIEMIEC ZACHODNICH 
CHRONIĄ SI~ W NRD 

WMI• os6b z Ni.mt.c 1achodnlch 
prnchodll nieustannie do Nlemleckloj 
ltepubllkl Domokrotycznoj. W ltwlft>ha 
br. w powlotach lcrd Dobetan, G..i. 
hwakl, Ro1toclc I Ełral1und „1.dłllo 
11ę UO osób 1 Nlomloc 1crchoclnlch. W 
okręgu dre1de(a1ldm 01ledHło •i• prz„ 
nlo 5GO osób. W po,.;a1ach Gadebusch, 
ludwłg Slu11 I S1woryn 1amienkala fi 
OłÓb I -blltil bońsłtiel, 

NOTA PROTESTACYJNA 
AFGANISTANU DO PAKISTANU 

Cha'lle d'affalres Afganl1lanu _.,. 
pneckla,..!clelowi Mlni1t.ntwa Spraw 
Zagranlanych Palcfatanu netę i-awłero­
jqcq protest pneclw „falctyr:znemu 1am­
knltcfu grot1lcr 1 Afgonistanem 11

• 

Chargo d'offalros Alganlstonu pnrpeo 
mina, ie Pakistan i Afganistan poro. 
1umłały się 1• sobq, aby poaqwsą od 
14 maje br. nie podejmować lnc.A:ó•, 
które mogłyby pnraynit się do pogOł' 
uenia stosunków mięch7 dwoma kro. 
jami. Stwierd10 on, ie PaAcłstan 1am­
knqws.ry granicę narusz.ył to poro111• 
mienie. Char9e d'affolres wskazuje, :te 
podczas gdy Afganistan Jest got6w do 
pnyj4Cla kałdej propozycji 1mlor:zajq. 
tej do uregulowania spomrch probl• 
mów mlęcny dwoma krajami, Pakl1tan 
ni• l•sł skłonny do po~-la w 
len 1am sposób, 

ARESZTOWANIA W IRANll 

Wladre lrań1kł• aresrtowalr 5 .wo­
fennłków b. premiero MossodiJca, z.,. 
stall oni oskarżeni o 11lntrnowanłe 
przeciw rząd owi". Wir6d ałełttowanyeh 
jest b. pnewodnłc1qcy Medilisu Abdoł-­
ła Moauemi ł b. minister Spraw Za­
granicznych BagOł' Kmeml. 

SYTUACJA W ALOE11ZI 

Jak wynika r doniesień pn:;sy, wlad•• 
francutkl•, ranlepokojone ronnacMlll 

Mieliścle pomoo władzy ludowej w postaci choclałby 
bazy materialnej - to prawda. Ot&czała was tToską 
1 kierowała wa.szą pracą partia, która stwierdziła. ost&tuio 
dułe oBiiwrn!ęcla · TWP w zakresie realizacji uchwal II 
Zjasdu PZPR. I to prawda. 

Ale nic przecież nie spadło wam z nieb&. Na. odwrót 
·- snaleźll się tacy, któny wzywall gromu, aby spadł na. 
wasse głowy. Nic dziwnego - walczyl!§cie często z zabo· 
bonem i clemnotą, walczyllicle o nowe, naukowe spoj­
nenle na świat, o nowego Cl%łowleka. J zwyciężyliście. 
Zwyolętyllścle w łej wsi piotrkowskiego powiatu, gdzie 
po odczycie „Co to !est piorun" m6wtono, źe umieszczo­
ne na · budynkach ko§clelnycb piorunochrony dowodzą, 
ii ldobycze nauki są jedna.k pewniejsze nad święte obra­
zy. Zwycięiyllścle w te.f ws\ i w wielu innych. 

Nie przyszło to od razu, Pne11 dług! czas w zakła· 
dach pracy ł PGR, we wsiach, avóldzfelnlacb produk­
cy.fnych i szkołach nie rozumiano snaczeufa odczytów, 
tr&ktowa.no Je Jako zło konieczne. Tr:r.eba bylo wY Jaśnia6, 
uliw:!adamfać i pnekonywa6. Nie załatwi.\ ta.den okólnik, 
ładne zarsądzenle. 

Najtrudn1ej było na wsi. BleplHcle od cha\upy do 
chałupy. Namawialiście, prosiliście - nieraz bez skutku. 
Tak było, pra.wda? I powroty po nocy i noclegi na. Ma• 
nie. Wszystko to było. 

A potem skakały liczby w statystycznych 2:estawle­
niacb. Rok 1950 - 1.365 odczytów. Rok 1953 - odczytów 
8.3251 A potem pojawiła się w sprawozdaniu okrągła, 
ohoo tylko wam wiadomo, jak ciężką. pracą w;ywalczona., 
liczba 750 stałych .punktów olłczytowycb na terenie i:.o­
dzi I województwa, gdzie syatematyczn!e, oo miesiąc wY­
głasa.ne są. prelekcje. 

No cót - Die warn tłumaczyć, towarzysze prelegenci 
Łódzkiego Oddziału TWP, że byliście i jesteście na fron­
cie, na watnym froncle wa.lki ideologicznej. Ze szerza,o 
naukowY pogląd na. śwłat, ucząc racjonalnego myślenia, 
o zjawiskach pn.yrody i społeczeństwa, wYJaśnia.jąc 
pruoesy hisłoryczue, k.sstaltowallścle tym samym nową 
świadomość społeczną, bez której zbudowanie socjalizmu 
byłoby nlemożUwośclą. Nie wam tłumaczyć również, że 
front wYmaga ofiar i płl6więceń. 

Nie W11m tłumaczyć to wszystko, ale niektórym towa• 
rzyszom z rad nat"odowYch f zakła.dowYch, s niektórych 
kół ZMP i Ligi Kobiet, którzy wciąż Jeszcze zn:ucaJą 
belirosko cały clęża-r pracy organizacyjnej na wasze 
ba.rld, któny wci1't jeszcze nie rozumieją, łe odczyty 
TWP pomagają, r6wnlet w łeb konkretnej pracy organi· 
zacyjno - wychowawczej. 

Nie wątpimy jednak, że wszysłlde te- czysto przecież 
ofcanizacyjueJ natury - niedoclll~ęcia, zostaną rychło 
1 w pełni przezwyciężone. że wszystkie instytucje 
i wszystkie organizacje wYjdą prelegentom TWP na.prze­
ciw i pomogą dotrzeć im z odczytem i pogadanką do 
kaide1to zakladu pracy I każdej wsi, do każdego obywa­
tela naszej ludowej ojczyzny. 

Generalny aekretarz ONZ 
Hammankjoeld oznajmił na 
konferencji prasowej 19 bm„ iż 
w pajblitszym czasie udaje się 
do Pa.ryża, by wziąć~dział w 
przygotowaniach do międzyna­
rodowej konferencji w sprawie 
pokojowego wykorzystania e­
nergi! atomowej, która odbę­
dzie się w Genewie w sietp­
nlu br. Dokładna data konfe­
rencji nie została Jeszcze usta· 
lona. 

Angielski dziennik „Western 
Mail" omawia ostatnie o­
świadczenie prezydenta USA, 
Eisenhowera w sprawie kon­
ferencji między wielkimi mo­
carstwami. Dziennik stwier­
dza, że jeśli rząd Stanów Zje­
dnoczonych będzie szedł za 
wskazani.ami skrajnej prawi­
cy amerykańskiej, to mo7.e to 
utrudnić rokowania. „Jest już 
czas - pisze „Westem Mail" 
-abyWschód iZachód ujrza­
ły świat takim, jakim jest w 
rzeczywistości. W gruncie rze­
czy istnieją dwa światy. Roz­
mowy czterech będą miały 
szanse powodzenia, Jeśli zosta­
ną oparte na koncepcji istnie­
nia dwóch różnych, ale rów­
nie ustabilizowanych syste­
mów politycznych... Obecna 
chwila wymaaa realizmu", 

'VChu norodowo.wpwoleńctego w Ala•-----------------------­

Hammankjoeld zaznaczył, te 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych opublikuje 1 rozpatrzy 
wszystkie dotychczasowe pro­
pozycje, m. in. również ostat­
nie propozycje rządu radziec­
kiego dotyczące problemu roz­
brojenia. 
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rze, wzmagają repr„„ pnecl..to mleJ­
scowej ludno!cl. Rząd francułlcl po1lo­
nowil •ltierowac! do Algeru no- Je<!· 
no11ki wojlłowe •rat t: c1ołgaml. ~ 
nictwem 1 oltf1łłami wojennpmi. 

Jale podaje dtlenn\k NPrance Salt", 
llctebnoit wo)si< lroncu$klch w Algen• 
ro1tonle • najbltiszym c-101Je inaa„l• 
r:-litltuono - • fO '111•<1 do !C/11 ,,.. 
s1ęc1• 

Corat nęłcleJ dochodtl do potyc1e\ 
między wol1ka111I n -,clowyml a eddila• 
la.ni po'flll~toi\c.6'411 a\g•n"\ch. 

ARESZTOWANIA 
W WIETNAMU! POtuDNIOWVM 

Przewód sądowy potwierdził 
zbrodniczą działalność 
szpiega i zdrajcy Boryczki 

Dzid żapadnle wyrok 
20 bm., w łrzeclm dnlu łoC'rl\Ce:o się przed WojskOWYDl 

S~em Garnhonowym w Warszawie 1>rocesu Adama Bo• 
1'1mtlrl. ldołyll zeznania świadkowie ort.& wycłonone sosta.b' 
przemówienia. stron, 

$wiadkoWie Andrzej Swię- Swi.adek Tyman stwierdził 

Pewne wyniki mamy rów­
nież w dziedzinie hodowll. Da­
ne wskazUją, :te globalny udój 
mleka w • ciągu ostatnich '7 
mlealęcy zwlękazyl ah1 o 
840.000 tonn, czyli o 211 proc. 
w porównaniu z tym samym 
okresem lat 1953-llł, oru o 
1.424.000 tonp, cr.yll o 80 proc. 
w stosunku do lat 19!12-~S. Do 
10 maja 1955 roku dostarczo­
no w ramach dostaw l sprze­
dano państwu o 22 proc. wl~ 
cej mleka niż w analogicznym 
okresie 1954 roku, 

PJ:?dukcj! 1 nl~ustannie wypo- delegacji rządowych ZSRR i 
sazać wszy~1e gałęzie prze· Republiki Jugosłowiańskiej w Manfred Laeh1 - Konferencja Wanzaw*a. 
mysłu w 1:8Jnowsze ur:ządz~- Belgradzie. Delegacja narodu Helena Jaworska - O szybszą ! bardziej wsiechstronn' 

W osłabi.kh dniach południowo-wie" 
namski riqd Ngo Dlnh Oiemo, pope­
rony pr:zet USA, dokonał treregu ar.,... 
towatl wł.ed opol:J'CJI. Uwł•ienł „­
li "" In. n.t gab- .... Dala I 
członek le!lo rod1inr Mu„ an u„a ... 
pelnomocnłt Bao Dala - La Thanh 
Canh I pnedsi-!clel nelo 1-"f ..,._ 
daist6w Pham TNng Hleu. 20 bm. pned 
polvdnłem at"M11-r I0$1ał lallłll 
Tran Van Tu1en. byly minister lnformo. 
cJI, Jed•n 1 gl6wnYth lnSplratar6rr 
Oj>orycJI przeciwko Oiomowi. W'flłę!>O' 
wal Ołl pneclwko dyklalOnldej wladą 
Dl•ma. W aajgońlllcich kolach nqdo­
wych okreśta sht te oresdowonia Jako 
rcrnqdrenia nohlry polllyc:neJ wobec 
os.Sb wlnnrch uchlału w „buncie", 

cieki, Stallisł.aw Pod.górnik i m. in., że kontakty dowództwa 
Stanli51aw Wierw;ynski potwier- AK z; hiUerowcami byzy trzy„ 
dJllli takty zbierania pl'7.eZ Otik. mane w tajemnicy przed toł­
Boryc2lkę wiadomości 11zpie• nierzami AK. Nie dało się je· 
gowsłtich, kopiowania doku• dnak ukryć faktów zwalnia• 
mentów i legitymacji oraz od- nia jeńców niemieckich, wzię­
cisków pieczęci różnycli insty• tych do niewoli przez AK, iak 
tucjl paW.twowych i org.a.ni- np. wypu=enia z nieWQli 
zacjl. 18 ofieerów hitlerowskich w 

N. S. Chruszcww omówił 
następnie problemy przemysłu. 

- Wrogowie mogą pawiedzieć 
o- stwierdza mówca - że na-

n .a. Będziemy to mogli robić radzieckiego jedzie tam z o- realizację uchwal Il Zjazdu ZMP. 
tylko pod warunkiem, jeśli twartym i czystym sercem. Henryk Swiątkowski - Sądownictwo Polskiej Rzeczy· 
nasz {"lrZemysł budawy obra- Mamy wszelkie niezbędne wa- pospolitej Ludowej w walce o umocnienie prawo- PLANY UTWORZENIA 

ICOALICYJNEGO RZĄDU W JAPONII 
Swiadek Wierzyński zeznał okolicach Koleśnik. 

blarek 1 przemysł narz:ędzio- runki, aby zapewnić całkowitą rządności ludowej. 
wy będą z.nac:z.nle wyprzedzać normalizację i;;tosunków uuę- Mleczysła.w Lesz - Nowe wdne z:a.da.nia nauk techn1-
rozwój !nnych gałęzi przemy- dzy ZSRR a Federalną Ludo- cznych. 

Pnewoclnlcrqq komite16w wyk­
ciych nqdzqcej partii demokratycznej I 
e>porycyJM] partii llberalnej WSZtzłll 
ro1mowy w twlqzku 1 planem utwon• 
nia nądu ko1:1llcyjnego, Jłołonego • t 
prred•tawicleli tych dw6ch slronnictw 
konserwatywnych. 

ta.Js:że, że w An&lli przed swym Okoliczności towar:cysz.ącl!I 
powrotem do kraju spotkał ukrywaniu się Boryczki bezpo­
mjr. Kwiatkow.skiego ,,Lewa- średnio po przekroczeniu gra­
ra", który prosił świadka m. nicy naświetlił świadek Cze­
in. o nadsyłanie wiadomości z sław Witkowski, rolnik z po.; 
kraju, a także o udz.i.elanie po- wiatu Gubin. Dztęki czujności 
mocy ooobom, skierowanym i obywatelskiej postawie 
prz~ Kwiatkowskiego. Swia• świadka i jegQ żon.y oraz spra· 
deic stwierdza, że w 1948 r. wnej akcji żołn.ierzy WOP, 
ztl-0.sił się doń osk. Borycz:k.a, Boryczka zootał natychmiast 
który UBiłował ueyskać oo nie- ujęty. Swiadkowie Marcin 
go i;;z.ereg informacji. •Grabowski i RY6zard Sobczak 

General Ely 
ustępuje 

ze swoich 

słu. Nie można pracować na wą Republiką Jugoslawii prze- I .Jadwiga LekC%)1ńsk& - O właśclw• ocene znaczenia 
obrabiarce, aż stanie się nie- de wszystkim na plaszczyżn!P. : uprawy kukurydzy w Polsce. 
d .Jan Zygmunt Jakubowski - Fryderyk Schiller. 

z atna i dopiero wów~a państwowej. a Aleksander Kozłowski - Czerwcowe powstanie zbrojne 
unleniać ją lub modernizo- JMteśmy zdecydowanymi § w r..odzi w 1903 r. 
wać. zwolennik.ami poglądu, źe nor- ~ Herbert tukower - Z dziennika n.auczyclela. 
Będziemy oczywiście mwilell malne stośUnki mh;dzy pań- i RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 

nadal bud1>wać nowe zaltłady etwami wymagają realizacji i W 8I)rawie pod.ręcznika dla szkól politycznych I roku 

• 
:SO TYS. AMnvKANóW 

MIESZKA,. W HJllUCll 

stanowisk 
przemys.łowe. Nale:ty je jed- J:11.sad równouprawnienia i ~ nauki (rec. H. Huber). 
nak budować rozsądnie, roz- wzajemnej nieingerencji w § Niektóre uwag! o podri:czni'ku dla II roku szkól poll.-
wijać i rozszerzać te gałęzie sprawy wewnętrzne. Czy mo- ; tycznych (rec. W. Kwas). 
przemysłu, które tego wyma- żerny na tej podstawie oprzeć § O podręczniku dla podstawowych kursó~v partyjnych 

NOWY' JORK, ZO. 5. gają. Byłoby jednak rzeczit trwałe i przyjazne etoeunki 7 § na wsi (rec. L. Brzeziński). 
Korespondent saJro6ski a- niewYbaczalną, itdybyśmy nie Jui;r:osławiąT, Beiwzględnie mo- § Sygnały, 

cencjl Associated Press dono- wykorzystali takiej rezerwy żerny. ~ LISTY I ODPOWIEDZI 

l'rma llbl!ńtlca poda)•, ł• w 1191..,. 
cie mlu1ka obecnie obło :SO tplęcr 
AmMJlonó,.., któnr wr•••pu]q w ,,.,,. 
rałcterze dyplomatów, unędnikOw, pned• 
sta ... 1lclell r6!n1ch koncernów, artystów, 
lolografóoi, ml1Jonany, turys!Ow !kl. 

Odennikl •twienbajq, le włelu b, pl'Qo 
cowniłc6w ambaaadr USA w Libanie .>­
lrtymuje stanowiska doradców I eksper· 
t6w w •oncernłe naftowym 11Atabiaft 
American oll Company" ora1 w ueregu 
prred1i.i>i0rstw libańskich, 

Działalność osk. Bmycik! w - żołnierze patrolu WOP, któ­
okresie okupacji naświetliły rzy zatrzymali Boryczkę w pa1 
ze:1Jn.ania świadków: Jerzego .sie przygranicznym, zez:na~ 
Baranowskiego i Jerzego Ty- że ookarżony usiłował kh 
man.a, byłych podwładnych o- przekupić, ofiarując złote z.e­
&k.arżonego w wileńskim okrę- garki w zamian za umożliwi.e• 

sł, źe dotychczasowy francu- zwiększ:enia produkcji, jak od- Dalej, C'Z.1 moiemy na W!.8• ~ ••• „„„ •....... „„„ ..• ,,,,„;„ ..... ,.„,„„„„„"'''"„„„.„.111111m11uuun•„„„.„„ ... „„ ... „.„.„„: 
ski komisarz generalny l do- odnowienie parku obrabiarek jemnie korzystnych warunltach 
wódca wojsk francuskich w i zastOliowanie nowel techniki. rozwijać handel i inne stooun~ 
Indochinach, gen. Paul Ely, Jest to równiet rozszerzenie ki ekonomiczne r. Jugosławia? 
zwr6clł się do ~u francu- produkcji, ale rozszerzenie Czy jest to korzyetne dla obu 
!!kiego z ptośbą 0 dyml.sJę. dokonywane przy mniejszym krajów? Niewątpliwie możemy 
Obserwatorzy sytuacji w Saj- nakładzie sil I środków. i niewątpliwie jest to korzyst• 

gonie pncypusscsaJ~ ie ~ Wiele uwagi poświęcił N. s. ne. 
francuski udzieli dymisji gen. Chru.szcww zagadnieniom pia- Jeste§my głęboko przek<>na4 

Ely, po mym powoła osobno nowania, Podkreślił on, że na- ni, że istnieJe trwała podstawa 
·komisarza generalnego w 11i- leży planować produkcję nie szerokiej i wszechstronnej 
dochinach i Jego uatępcę tylko w skali całego kraju, współpracy między n.arodemi 
wojskowe10, któremu powie- lecz również w skali paszcze- Jugosławii 1 Związku Radzie<'· 
ny dow6dztwo fra.ncuskich gólnych okręgów aospo<!ar· kiego, które mają wiekowe 
:woJsk eupedycYJnych. czych, lepiej wykorzystując tradycje przyj.Zn! i niejedno--

krotnie walczyły razem prze-
JakkolW'iedt a.gencl& Ai;so- wszystkie ich możliwości. clwko w&pólnym wrogom, któ• 

clated Press ~a .krok gen. Obecnie praw!e każda fa· re ma3' wapólne cele w walc• 
Ely „n.i~ą", to jed· bryka ma swą odlewni~ o lepszą przyszłość, ~ szczęśll· 
nak z dalszych jej doniesień wprawdzie kfepsk,. ale włas• we życie. W8półpraca taka ma 
wynika, że chod'2li. w danym ną. A dlaczegoby nie stwo- wa~ne znaczenie - powiedział 
wypadku 0 3edną z konse- rzyć okręgowych zakładów Chruszczow - nie tylko dla 
kweno}i t.aro ametyke.ńsko- odlewniczych, które byłyby narodu radzieckiego i narodu 

francuskich w Wietnamie po- odpowiednio m\echanlrowane jugosłowiańskiego. Ma ona do­
. b l I ł b ! k ..i n1·osłe znaczenie równiet dla 

łudnl. o""'"" Gen. Ely w okre- 1 o s ug wa Y y ca e o l'ęs• . 
~„~- sl sprawy pokoi·u na całym św1e-

sle ostatnich walk w Sa.jgo- przemy owe, 
nie zadął stanowisko, które Należy także stworzy~ kil· cie . ' 
nie mogło podobać aię amery- ka wyspecjalizowanych, zor- 'l'OWARZYSZEI Raddeckie 
kański:m protektorom premie- ganizowanych według ostat- państwo socjalistyczne stwo­
ra Ngo Dinh Dietna. nom.a.gał niego słowa techniki, takla• none przez wielkiego Lenina 
się on, by armia postusona dów produkujących różnego krzepnie i rozkwita. NMze 
Diemowi pawg.trzymywała się rodi.aju sllnlki Diesla. sukcesy BI\ cora-i większe i 

UczniejHe. Będą one je11Cze 
od działań wojennych p~e- Omawiając ~dania w dzle· większe, jeżeli rozsądnie. po 
ciwko oddzi:ałom ~ Binh dzinie usprawnienia planowa- bo111zewlcku, po leninowsku, 
Xuyen. Diem nie usłuchał nia N. s. Chruszczow podkre• będlliemy rozwiązywali wszyst­
tych welllW&ń l przeszedł do ślil maczenie powziętej nie- kle zadania stoil\Ce przed na­
geoeraJnej ofBnSywy prt.eeiw- dawno uchwały w sprawie mi w dziedi:inie kierowania 
ko ;,bull<t.ownikom". selcretal-i: I podziału Qosp!anu na Pań· przemysłem, rolnictwem, bu· 
stanu USA, Dulles, pod~s ~twową Komisje Planowania~ downictwem państwowym ł 
nied.awnego pobytu W Pa.ryzu która paw!nna tajmować się polityki\ zagraniczną. Pod kle­
po;ped zdecydo<wanie ,Diem.a. problemami planowania per- rownlctwem partii komunfsty­
nazywadąo go „jedyną osobi- spektywicznego, i na Komisję czneJ, jej Komitetu Central­
stością zdolnll do przecllwsta· Ekonomiczną. która powinna nego, pod klerownicłwm na· 
wienla się groźbie z północ- zajmować sie problemami pia- szego rządu ludde radld.eccy li 

nego Wietnamu", W tym sta- nowania bieżącego. Oba te or- jeszcze większą energią będą 
nie rzoozy stanowiSko gen. gany powinny się wzajemnie walczyli o real!ncję wielkich 
Eiy okaruiło się niewłaśc.l'WP. z uzupełniać. Nle możemy się zadań budownlc~wa komunl· 
punktu widzenia amerykań- obejść bez planowania perspe- stycznego. (Długotrwale okla­
lkieao. ktrwjcznego, lecz: nie możemy ski. Wszy_scy wstają z miejsc). 

. wpraele amerykańskiej ukazują 1ię 
ostatnio dość częste publikacje na 

temat opłakanego stanu szkolnictwa -
zwłaszcza niższego w USA. Niedawno 
burżuazyjny dziennik „Washington 
Post" - ogło.sil artykuł w tej sprawie, 
oparty na urzędowej statystyce Min. 
Oświaty. Raport ten wykazał, że „lstnie­
;e przerażający brak izb szkolnych ł 
naucZ11cieli, a sytuacja będzie się nadal 
pogarszać, ;etti nfe zost<mą natychmiast 
pod;ęts odpowisdnłe kroki zascidntcze". 
Cytowany dziennik etwierdza, że po· 
ziom amerykańsk!efo &zkolnictwa stale 
się obniża, choć P". ·'Aeby społeczeństwa 
w zakresie naucr.ar.'.a są coraz większe. 
„Washington Post" zwraca ponadto u· 
wagę. że „rozmaite komisje i komitetu, 
powolant do przeprowadzenia badań ł 
postawienia wniosków w celu u.sunię­
cia braków o§wiatowych, wyraziły zgo~ 
d11.łe opinię, sprzeciwiajqcq się rozwią­
zaniu zagadnienia przy pomocy fundu­
szów rządowych". 

' 
Na pierwszy rzut oka brzmi to 

wszystko dość nieprawdopodobnie, zwła­
sx.cza dla tych, którzy swe wyobraże­
nia o Stanach Zjednoczonych kształtu· 
ją według sloganów hałaśliwej propa­
gandy amerykańskiej. Łatwowierni i 
bezkrytyczni mogliby pomyśleć, że alar­
mujące publikacje na tematy szkolnic­
twa - to jakaś pisanina zgorzkniałych 
tetryków albo wątpliwe rewelacje 
dziennikarskie, ogłaszane w braku bar­
dziej ,,.sensacyjnych" informacji 

Sprawa wygląda Jednak Inaczej, a je­
dnym r. dowodów tego jest korespon­
dencja umieszczona w „New York lłe­
rald Tribune" tego samego dnia, co 
przytoczony wyżej artykuł. Korespon­
dent, który zwiedził szkoły w ośrodku 
przemysłowym Yonkers (sten New 
York), tak podsumowuje swe obserwa· 
cje i wrażenia: 

.,2!e płatni nauczyciele, przepelnto-

Natłoczone izby 
szkolne ... 

Zapadnięte 
dachy ... 

Drzwi wyrwane 
z zawiasów ... 

n• Izby szkolne, uszkodzone ka!orvfe­
rv, zapadnięte sufitv, zniszczone i 
przestarzale podręczniki, kiepskie po­
moce szkolne, prymifllwne urzqdzenia 
wodociqgowe, nędzny 3-dolarowy ry­
czałt dzienny na utrzymanie porzqd­
ku w szkole, żebranina albo własna 
praca rodziców i dzieci w celu zao­
patrzenia szkoły w najniezbędniejsze 
przedmiot11 - oto sprawy nękajqce 
stale szkolnictwo w Yonkers. W szko­
le nr 26 dach zapadł się na taras, 
gdzie bawily się dzieci z przedszkola. 
W łnnvch szkolach drzwi powyrywnne 
są 2 zawiasów, dzwonki nie dzialajq, 
woda nie nadaje się do picia". 
Słuchajmy dalej tej interesującej re-

lacji o stanie szkolnictwa nie w jakimś 
zapadłym kącie USA, lecz w najbliż­
szym sąsiedztwie jednego z kultural­
nych centrów Stanów Zjednoczonych: 

„Spo§ród 800 nauczycieli okręgu 
Yonkers - 150 opuścilo swe posady 
w ciągu ub. f'Oku. Wychowawcy \V 

przedszkolach ma;ą w swych oddzia­
lach po 60 dzieci... W tym nowocze­
snym ;akobv systemie szkolnym ist­
nieją „klasy kombinowane", to znaczy, 
że w natłoczonej izbie szkolnej po dwa 
oddziały jednocześnie pobierajq naukę 
oa jednego naucz11cielci. We wrześni1.1 

gu AK. nie ucieczki. 

eapłsano do azkół w Yonkers 700 no­
wych dzieci, lecz szkoły mogly sobie 
pozwolić na przyjęcie tytko 7 dodat­
kowych nauczycieli. Wobec braku 
funduszów na opŁacanie większej licz­
by naucz11cicli, rodzice i uczniowie z 
wyższych. klas na własną rękę zajęli 
się nauczaniem" „. 
To chyba wystarczy ... Gdyby wierzyć 

syren;m wołaniom różnych „Głosów 
Ameryki", Stany Zjednoczone, to kraj 
mlekiem i miodem płynący, to kraj, 
gdzie paczki studolarowych banknotów 
poniewierają 11fę wprost na ulicy. 

Te obrazki rajskiego żywota nie mają 
jednak nie wspólnego z rzeczywistością. 

Owszem, klasom rządzącym w USA 
nie brak wyciśniętych z podatnika do­
larów na szaleńcze zbrojenia, na utrzy­
manie baz i wojsk w krajaeh uzależnio­
nych, na „zimną wojnę", na akcje szpie­
gowskie i dywersyjne za granicą itp. ce­
le. Budżetowe miliony i miliardy płyną 
tu szerokim strumieniem bez umiaru. 
bez hamulców i ograniczeń. Ale gdy 
<;hodz.i o potrzeby socjalne - o szkolnic­
two, zdrowotność publiczną, opiekę spo­
łeczną, sprawa wygląda całkiem inaczej; 
,,Nie mamy, ni~ możemy, nie damy" -
mówią twardo ministrowie waszyngtoń­
scy, zaciskając gestem Harpagona mie­
szek zasobów skarbowych. 

Tak wygląda na odcinku szkolnictwa 
prawdziwe, nie uszminkowane oblicze 
„klasycznej demokracji" ... monopoli a­
merykańskich. Ale w krajach, które 
wyzwoliły się z kapitalisty.cznego jarz­
ma, które kroczą szeroką drogą posti:­
pu, demokracji i 5ocjalizmu, obra:i: o­
światy powszechnej ma całkiem inne 
barwy i wymiary, odpowiada bowiem 
is-tniejącym potrzebom społeczeństwa i 
świadczy o żywej, czynnej trosce wła­
dzy ludowej o zaspokojenie tych po-
trzeb. ł 

1 p, 

Sąd odczytał również zezna„ 
nia złożone przez kierownika 
Abwehrstelle okręgu w:Jeń­
skiego, majora Juliu.sza Chri· 
stian.sena. Z zeznań tych wY­
nika, że rozmowy na temat 
współpracy między hitlerow­
cami a dowództwem okręgu 
v.·ileńskiego AK sklerow.anej 
przeciwko partyzantce radzie• 
<:kiej i polskim działaczom l~­
wicowYm, były cal'kowlcie 
aprobowane przez „rząd" Jon· 
dyńskl. 

• Po zamknięciu postępowa" 
nla dowodowego sąd ll.°'7.i elił 
g:osu stronom. 

Prokurator wojskowy kpt. 
Czesław Sroka oświadczył m. 
In.: 

Na lawie oskalionych za­
siada wróg narodu polskiego, 
zasiada SzPieg, zdrajca, mor­
derca l kolaborant, który w 
ciągu kilkunastu lat swej 
zbrodniczej drogi wyrządz:ł 
Polsce poważne szkody, zas;a­
da wróg, który kierował 
szpiegowską, dywersyjną dzil.­
łalnością przeciwko Polsce, ja­
ko płatny agent wywiadu a­
merykańskiego. 

Dla zdrajcy narodu polskie­
go Adama Boryczki tądam 
kary śmierci. 

Osk. Boryczka w „ostatnim 
słowie" zapewniał Sąd , iż jego 
zeznani.a były szczere i prosił 
o uwzględnienie tej okoliczno­
ści, a zwłaszcza tego, że w -0~ 
statnim czasie przed areszto· 
waniem coraz bardziej odda­
lał si~ od zbrodniczych pro­
wodyrów z delegatury WiN, 
postanawiając pójść w ślady 
„Kosa" I „Wiktora" i zerwać 
z przestępczą wzeszłością. 
Sąd zapowiei!z iał ogłoszenie 

wyroku w dniu 21 bm,. 
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Biuro projektów 
- „wąskie gardło" 

NASZA PRZYJAŹŃ: 
Nie będzie to bilans pojęty 

szeroko, bilans wszechstronny. 
Taki nie unieścilby się na kil­
ku kartkach papieru. Potrze­
ba by nań księgi i to obszer­
nej. Bo jeśli w okresie minio­
nego IO-lecia polscy robotnicy, 
cale nasze społeczeństwo, kro­
cząc drogą, wytkniętą przez 
partię i rząd ludowy, wznosiły 
w Polsce fundamenty socja-· 
lizmu, to . przecież poważne 
nasze osiągnięcia są rezulta­
tem ofiarnej pracy, umiejęt­
ności i wysiłku robotnika I 
chłopa polskiego, którzy sze­
roko korzystali z pomocy 
Związku Radzieckiego. 

wotkl w Piotr.. 
kowie obok 
polskiego in-

Julian Kubiak W minionym żek I prasy radzieckiej oraz 
<>kt-esie zostało masowego organizowania kur-

zorganizo,va- sów nauki ·języka i:osyjsk:ie-
9 ,, . Kilka słów o budownictwie mieszkaniowym żyniera praco­

wał inży11ier 

pnewodniczqcy 
Zan:qdu 1.ód•kiego TPP-R nych 20. 700 od­

czytów i po-
radziecki, obok polslHego ro­
botnika - robotnik Kraju 
Rad. 

gadanek, 9.650 rótnorod· 

i;:o. 

Celem naszej działalności 
było umożliwić spolecteństwu 

Łodzi, lód-zkim t-obotnikom i 
inteligencji, ludziom, którzy 
pragną coraz lepiej poznawać 
wielki Krdj Rad i jego mie­
szkańców, wszechstronne ko­
rzystanie z przebogatej skarb­
nicy oslągnięć, doświadczeń i 
metod pracy naszych radzlec. 
kich prayjaciół, 

a 
IOWJClł la~. W 

Nowe 
asortymenty 

- stare kłopoty 
Nowe typy aparatów rent­

genowskich, lekarskich, den­
tystyczn.rch, tzw. cieplarki dla 
dzieci przed wcześnie urodzo­
nych, komplety bertenow­
~kich narzędzi do rwania zę­
bów - około 100 nowych ro­
dzajów aparatów, narzędzi i 
sprzętu wprowadza do pro­
dukcji w br. przemysł sprzę­

tu medycznego. Również w 
br. wyprodukowana zostanie 
próbna seria elektrokardiogra­
fów, nad którymi w ub. r. 
pracowali naukowcy Politech-
1uk1 Warszawskiej, 

Wprowadzając do produkcji 
tiowe typy aparatów j narzę­

dzi lekarskich, przemysł 

sprzętu medycznego stara się 

jednocześnie o poprawę ich 
~akości. Istnieją jednak w tej 
dziedzinie poważne jeszcze 
trudnobci, których pokonanie 
i:aliiiy nie tylko od producen­
tów. Najwięcej kłopotów spra­
wia przemysłowi surowiec do­
starczany przez huty często 

nieterminowo i złej jakości. 

Celują w tym huty „Bafldon" 
t „Stalowa Wola". Na suro­
:V-1.ec z tych hut przemysł me­
dyczny narzeka od dawna, ale 
jek do tej pory sytuacja nie 
uległa zmianie. Np. w partii 
eurowca z huty „Baildon" 
ria 8.485 kg odrzucono już 

przy wstępnej kontroll 
2.992 kg. Jeszcze gorzej przed-
1tawi11 się sprawa surowca z 
buty „Stalowa Wola'' - przy 
:wstępnej kontroli odrzucono 
cały transport stali nierdzew­
nej. 

PRAWDĄ Jest, te biura pro­
jelttów borykają się z duży­

mi trudnościami. Prawdą jest, 
że zwłaszcza brak dostatecznej 
liczby fachowców utrudnia 
terminowe wykonywanie do­
kumentacji technicznej, na co 
uskarżają się tak często inwe­
stor i wykonawca budów, 
Prawdą jest jednak l to, że 
nie wszystkie rezerwy produk­
cyjne zostały w tych biurach 
wykorzystane, że istnieją real­
ne możliwości zwiększenia 
wydajności prncy. 

Moc przerobowa takiego na 
przyklad Miastoprojektu zna­
cznie by się podniosła, gdyby 
projektanci wykonywali jedy­
nie prace wymagające wysokich 
kwalifikacji, ki-eślenla zaś i 
inne czynności mniej skompli~ 
kowane - siły pomocnicze. 

PRZECIĘTNY obywatel poza 
tym, że przed wybudowa­

niem domu potrzebna jest do­
kumentacja techniczna, mało 
wie o sposobach jej opraco­
wywania. Każdy jednak do­
myśla się przynajmniej, że przy 
budowie dwóch czy trzech 
jednakO~'YCh obiektów można 
by się oprzeć na tym 'Samym 
projekcie architektonicznym, 
co w sumie kosztowałoby nie­
współmiernie taniej, niż gdy­
by dokumentację sporządzano 
w każdym wypadku oddziel­
nie. 

Architekci łódzcy jednak nie 
bardzo interesują się tą spra­
wą, skoro na 91 obiektów 
wzniesionych w roku 1954 do­
lrnmentacja powtarzalna za­
stosowana była zaledwie w 26 
wypadkach, a w roku bieżącym 
na 118 budów wykof'zystano 
ją tylk<> w 28. Przyjmując, że 
dokumentacja powtarzalna ko­
sztuje przeciętnie około 2 tys„ 
zł, a dokumentacja opracowana 
indywidualnie 50 tys. zł, łatwo 
wyliczyć, iż zaoszczędziło się 
w ten sposób około 2,6 miliona 
zł, za co można wybudować 
dodatkowo 130 izb mieszkal• 
nych. 

Wzbranianie się przed sto• 
sowanlem dokumentacji po­
wtarzalnej w Ło<izi, tłumaczą 
nasi architekci m. innymi tym, 
jakoby korzystanie z doku­
mentacji typowej (zatwierdzo­
nej przez władze centralne do 
powtattania w różnych mia­
stach) było w naszych warun-

Jak poW"staje 
ksiqzka? 

W Łódzkiej 

Drukarni 

Dziełowe i 

5!15 lat upłynęło od chwili. 
gdy do małej celki w podkra­
kowskim klasztorze, do roni• 
cha przepisującego potężny 

foliał wszedł pr.zewielebny 
przeor z wiadomością, że w 
niemieckim mieście Malnz 
mieszcz.aniin Jan dwojga imion 
Henne Gutenberi sporządził 
przyrząd słutący do pisania 
ksiąg bez utycia J>i6ra. Wiel­
kie musiało być zdziwienie 
starego mnicha, równe chyba 
mojemu zachwytowi, gdy wła­
śnie w 555 lat od tamtej chwi­
li patrzę na skomplikowaną 
maszynę, zwaną popularnie 
linotypem, a służąca do .• 

Ale opoW!edzrny od począt· 
ku. Ten reportat ma być re­
pm-tatem, Jakbym go naz'Vał, 
klinl.cmym - ot, po prostu 
asystowałem przy na.rodzi­
nach ksil\1kL 

Napisana w latach szti§ć­
dziesiątych XIX wieku, w ro• 
ku 1867 po raz Pierwszy wy­
dana, rodzi się ponownie tuż 
<>bok nas, w Łodzi, ksiątka 
Karola Ma.rkBa - II tom sła­
wnego na caly świat „Kapi­
tału". Nie o samym dziele jed­
nak chcę pisać, ale o tyrn, jak 
w Łódzkiej Drukarni Dzieło­
;wej powstaje książka. 

Decyzja zapadła 

A więc wyobraźmy sobie„. 
Jttóregoś dnia ub. r. po d!u• 
gich naradach w Warszawie, 
zdecydowano: Drukarni.a Dzie­
łowa w Łcxl.ti prlyStl\PI do 
prac nad przygotowaniem wy­
dania II tomu „Kapitału". De­
cyzja a:apadła. A w ślad za nią 
do t.o<:lzi przywieitono maszy­
nopis dzieła. W drukarni kie­
rownictwo zrobiło naradę -
drukowanie „Kapitału·• to za. 
szczyt. Do pracy więc nad tym 
dzlelem powołano najwybit­
niejszych fachowców kraju, .a 
więc linotypistę Bartoszewi­
«:za i składacza ręcznego 
:Weintrauba. 

Tu ju1 powstaje pytanie, co 
to jest linotyp? •Długo i u~ 
przejmie tłumaczą mi łódzcy 
drukarze, co robi ta wielka 
maszyna, a mała encyklopedia 
wyjaśnia to w kilku słowach: 
- ,,Ma.szyna do składania i 
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odlewania całych wterny tek• 
stu książki lub gazety", 

100 tys. znaków 
na dzień 

Wiersz składa się z nuś 
tam znaków pisarskich, a w 
ciągu jednego dni.a linot;tplsta 
Bartoszewicz znaków tych od­
lewa przeciętnie około 100 ty­
sięcy (choć norma przewiduje 
55.228 znaków n.a dz;i.eń). No, 
cóż, Bartoszewicz po raz dzie­
wiąty zdobył tytuł najlepsze­
go linotypisty w kraju. 

A więc, Jak jUż powledzia• 
no maszynopis otrzymał do 
składania Bartoszewicz. Usiadł 
przy linotypie, który z przodu 
wygląda mniej więcej tak j.ak 
maszyna, ale nie do pisania, a 
raczej do liczenia. Bartosze­
wicz rozpoczął swą pracę. Od 
tego momentu przez 35 dni do 
małej szufladki, umieszczonej 
z boku klawi.etury,p.adają go­
rące jeszcze, met:alowe odlewy 
tekstu „Ka:pltalu". Wystałczy, 
jeśli powiem wam, że wierszy 
tych było 21.584, a „Kapitał" 
zawiera ni mniej ni więcej 
tylko 1.220.000 znaków pisar­
skich. 

Pierwsza faza prac nad 
książką jest więc Już poza na­
mi. Ale nie, drodzy czyte!mcy, 
to nie takie proste. Już po od­
laniu początkowych 100 wier­
szy do pracy przystępują I in­
ni c;i;!onkowie zespołu drukar­
ni, a W1ęc pierwsze 100 wier­
szy odlanych na linotypie o- . 
trzymuje w drewnianej szu­
felce tzw. odbijacz. Na małej 
ręcznej maszynie powstaje te­
r.ez pierwsi.a pomocnicza od­
bitka, ot, długi, wąski pasek 
papieru. szerokości 1 wiersza, 
ze światłem z obu stron. 

Linotypista, lektor 
i korektor 

Wyrażam się już jak stary 
fachowiec - światło. Ale co 
to jest? Po prostu biały, nie­
zadrukowany PB<liek paple1'U 

kach terenowYch szczególnie 
utrudnione. Słusznie jednak 
nie zgadza się z tym stanowi­
skiem reprezentująca opinię 
społeczeństwa - Komisja Bu­
downictwa Rady Narodowej 
m. Lodzi, uważając, że archi­
tekci łódzcy powinni czerpać 
zwłaszcza z dośWiadczeń bu­
downiczych Nowej Huty, któ­
rzy dokumentację powta'l'Zal­
ną wykorzystują u siebie w 
70-SO proc. planów budowla­
nych, 

Idzie jednak o zamierzenie 
skromniejsze - o podsumo-

.- * • wanie, w związku z mającą się 

Nasz coraz lepiej rozwija­
jący się masowy amatorski 
i·uch artystyczny wiele sukce­
sów zdobył w oparciu o do­
świadczenia radzieckich przy­
jaciół. Szeroko korzystają w 
swojej codziennej pracy z do­
świadczeń i wskazań znako­
mitego radzieckiego pedagoga 
Makarenki nauczyciele w na­
szych szkołach. Wielu ludziom 
urntowali życie nasi lekarze 
sięgający do zdobyczy ra~ 
dzieckiej medyeyny, posługu­
jący się metodami lekarzy• KOMISJI Budownictwa war- odbyć jutro V Konferencją 

to z racji jej dużego zna- . Wyborczą łódzkiej organizacji 
czenia w podnoszeniu budow- TPP-R osiągnięć, jakie na.m, 
nictwa socjalistycznego na mieszkańcom Lodzi, a w1ęc 
wyższy poziom poświęcić jejnego tylko miasta przynio­
także nieco uwagi. Komisję sła i przynosi każdego dnia 
powołano bowiem nie tylko po nasza przyjaźń i współpraca 
to, by opiniowała w imieniu z krajem socjalizmu, 

naukowców radzieckich 
Pawłowa, Fiłatowa i innych, 

Coraz lPpiei 
poznajemy Kraj Rad 

szerokich rzesz obywateli pla-
ny zabudowy miasta, ale by p rzy1' aźń z prawdą o pomocy dla na-
dbala o terminowe i prawidło- szego narodu, o życiu ·i twór• 
we wykonywanie tych planów. znaczy pomoc czej pracy ludzi radzieckich 

Szczególny obowiązek ciąey dociera do załóg pracowni-
na Komisji w zakresie budow- Jednym z najcenniejszych czych i całego społeczeństwa 
nictwa mieszkaniowego. Prze- przejawów przyjaźni, jaką da- Towarzystwo Przyjaźni Pol­
kazując projektantom J wyko- rzy nas naród radziecki, jest sko-Radzieckjej. 
nawcom uwagi i wnioski oby- obejmująca wszystkie dzledzi-. · h Jakie osiągnięcia ma łódzka wateli o i'akości budów Komi- ny zycia - wszec stronna n Ś • d l'ś j · organizacja TPP-R w okresie s3'a może ustrzec architektów pomoc. o wia czy i :ny ei · ·t d · · minionego 10-lecia, a szcze-od popełnienia wielu bt""ów i w · pierwszym, na3 ru mci-"" k · 1 gólnie w okresie od IV Kon~ omyłek, może też niejednokrot- szym o res1e po wyzwo eniu, 
nie podsunąć nową myśl, no- doświadczamy jej także dziś. ferencji Wyborczej TPP R? 
we rozwiązanie jakiegoś pro- Radzieckie zboże uchroniło od Działalność Towarzystwa w 
blemu. I dlatego m. in. Komi- głodu wyniszczony wojną kraj. m<szym mieście w okre~ie 
sja winna być zapraszana na Radzieckie maszyny, doku- 10-lecia można by podzielić na 
narady robocze służby ar<:hi- mentacje techniczne, dostawy trzy etapy. Pierwszy 
tektoniczno-b11dowlaneJ po u- bawełny, pomoc inżynierów i to powstawanie organizacji 
przednim poinformowaniu Jej, tf!Chników umożliwiły urucho- TPP-R, opierającej swoją 
co ma być przedmiotem nara- mienie w siybkim tempie działalność głównie na orga• 
dy. wielu zakładów, przyczyniły nizowaniu odczytów o Związ-

0 biurze projektów przy ul. się do wspaniałego rozwoju ku Radzieckim. Drugi etap -
Więckowskiego 13, ldórewyko- naszego przemysłu. Przyjazdy to organizacyjne ujęcie pa­
nuje dokumentację techniczną ludzi radzieckich - przodow~ wstąlych ogniw TPP-R I roz­
wlaśnie dla budownictwa rnie- ników pracy, racjonaltzatorów szerzenie zasięgu Ich dzia!al­
szkaniowego, nie można po- 1 nowatorów produkcji do na- ności. Poza odczytami zapo­
wledzi<!Ć, by szukało dotych- szych zakładów, przyczyniły czątkowano organizowanie 
czas jakiegokolwiek kontaktu się do zacieśnienia więzów imprez artystycznych w 
z Komisją Budownictwa. Prze- przyjaźni, pomagając jedno- świetlicach zakładowych, roz-
cl·wni·e, unika· ono skrzętni·e cześnie wielu naszym robotni- pr d . 1• 

k t l owa zame materia ow pro-
wszelkich okazji, aby się z nią om w .s osowan u przodują- pagandowych, pogadanki. 
zetknąć. cych radzieckich metod pracy, 

Jak twierdzi przewodniczący Wielu łódzkich włókniarzy Trzeci etap Jest okresem 
Komisji, ob. Górtowski, na od- J?~eszkolonych zostało metodą rozwoju różnorodnyeh form 
bywające się od grudnia ub. mz. Kowalewa. Nowatorka pracy, jakie wyłoniły się z ini­
roku narady robocze przedsta- Lidia Korabielnlkowa serde- cjatywy poszczególnych kół 
wiciell Biura Projektów, Dy-1 c~me. była przy3mowana w TPP-R. Imprezy urządzane 
rekcji Budowy Osiedli Robot- łódzk~ch Za~ładach Im. For- w tym czasie, odczyty, wystę­
niczych i Zjednoezenia Budo- nalsk1ej, a Jej metoda wpro- ?Y artystyczne i inne stały się 
wnictwa Miejskiego nie zapro- wadzona do produkcji. przy- imprezami masowymi. Wy­
szono ńigdy, mimo nalegań, n.1osla zakładom. na wiele ty- chodzimy z nimi na zewnątrz, 
przedstawiciela Komisji zasla- sięcy złotych obhczoną oszczę- a niektóre z nich, np. festyny 
niając się.„ tajemnic11 służbt>- dność surowca. W licznych przyjaźni, odbyi.vające się na 
wą. zakładach metalowych wpro• wolnym powiętrzu, zdobyły 

. wadzono nóż do skrawania sobie dużą popularność ł 

OBECNIE .zagadnie!1ie do- I metali radzieckiego "acjona- uznanie społeczeństwa łódz­
kumen~ae31 t~chmcznej z lizatora Kolesowa. To są z kiego. 

powodu zw1ę~szema planu bu- I ogromnej ilości nowych metod 
dowmctwa m1eszkamowego na pracy, stosowanych z powo- Rozwijamy coraz nerzel 
rok. 1955 praw~e 0 100 proc. dzeniem w naszych zakładach, propagandę poglądową po-
nabiera szczegolne!1'.0 zna.cze- tylko niektóre najpopular- przez gabloty ullczne Itp. 
ma. Dokumentacia wmna 1 · bo ' w d 

Przedzać wykonawstwo a n e3sze. ~ ~ iaś tych, stoso- prowa zamy coraz szerszy "".Y • wano wiele mnych np. rneto· wachlarz materiałów wydaw-
me wlec się .~ nim. . dę żandarowej i Czutkicha w niczych - albumów ilustro-

Co do Komi&]\ Budowmctwa przemyśle włókienniczym no- wanych, fotogazetek, b\ulety­
życzy~ ~ależ;i:, by bardzlt;l we metody pracy w budow- nów, 
energ1c.zme mz ~otąu dopom1- nlctwie i kolejnictwie, w każ-
nała się o nalezne )ej prawo dej niemal dziedzinie naszego Organizujemy r6:!;nego ro-
wglądu w sprawy ,dotyczące życia. , dzaju spotkania nasz~ao spo-
toku opracowywania dokumen- łeczeństwa np. z delegacjami 
tacji technicznej. Wymagają/ Ale pojęcia „pomoc" ludzie · WOKS, z uczestnikami wy­
tego od niej ci wszyscy, którzy radzieccy nie zawężali wylą- cieczek do ZSRR. Organi­
pragną jak najszybciej wpro- cznie do przekazywania nam zujemy także konkursy, wie­
wadżić się do dobrze zapro- swoich ogromnych i cennych czory literackie, poranki dla 
jektowanych 1 wykonanych doświadczeń. Przy budowie młodzieży szkolnej, dyskusje 
mieszkań, nowego wspanialego Kombi- nad radzieckim\ filmami, 

W. SOBIESZEK natu Bawełnianego im. No- sztukami teatralnymi itp. 

po jednej I drugle1 stronie te­
kstu, który słuźy jako miej­
sce dla- uwag i znaków korek­
torskicb. Bo teraz Mczyna Już 
pr:icę korekta. A więc korek­
tor czyta wszystkie odbitki w 
tej kolejności, w jakiej linoty­
pista odlewa wiersze. 11 odbi­
jacz je odbija, 

Korektor nie czyta sam. Jest 
ich dwóch. - jeden· zwany 
lektorem, a drURi właśnie ko­
rektorem. Lektor czyta na 
głos maszynopis, korektor śle­
dzi tekst od bitki, wyławiając 
błędy pawstałe na linotypie. 
Ta praca nazywa się sczytywa­
niem tekstu, a więc korekta 
jest po prostu doprowadze­
niem odbitki do pełnej zgod­
ności z tekstem. 

Korektor wyznacza zauwa­
tone błędy, oddając odbi.tkę 
linotypiście do poprawki (po­
prawka następu.le tylko w 
wierszach błędnie odlanych) I 
wiersze poprawione (odlane 
po raz drugi) oddaje sklad3-
czowi ręcznemu, Weintraubo­
wl. Ten dla odmiany jest naj­
lepszym w Polsce składaczem 
ręcznym. Wymiany wiersza 
dokonuje w niecałe 2 sekun~ 
dy. Nic więc dziwnego, że wy· 
rabla 270 proc. normy. 

Po tych czynnościach po­
prawione szpalty odbija się, 
kompletując iuż z nich Młość 
dzieła. A więc komplet takich 
długich, zadrukowanych pas­
ków papieru wędruje już do 
wydawnictwa. tarp następuje 
znów któraś z rzędu korekta. 
Przy tej sposobności wydaw­
nictwo spostrzega pewne blę• 

dy. Korektor w wydawnictwie 
„nanosi" poprawki na odbitkl 
Jedna. odbitka z kilku wysia­
nych do wydawnictwa powra­
ca zatwierdzona do drukarni. 

Groźne słowo: 
„łamanit!" 

Teraz znów nad książką 
pracuje składacz ręczny, albo 
- jak kto woli - metrarnpa:o':. 
Ten człowiek wykonuje pracę 
o grożnie brzmiące; dl.a ucha 
nazwie - łamie książkę! Nie 
bójcie się - łamanie, to p0 

prostu formowan ie strony z 
odlanych Już szpalt. Odbitki 
wykonane po łamaniu wyglą­
dają już inaczej, Nie są to już 

długie paski papieru, a po 
prostu jednostronnie zadru­
kowane kartki ksiązki.. Tak 
„złamaną" książkę posyła się 
jeszcze raz do wydawnictwa, 
z którego powraca znów z na­
niesionymi poprawkaml t 
znów do pracy przystępuje li­
notypista, odlewając nowe, 
poprawione wiersze. a póź­
niej składacz ręczny, ktory 
wymienia je w szufladkach. 

Cz3' tanie, czytanie, 
czytanie„. 

Teraz do drukarni przyjeż­
dża z Wail'szawy redaktor z 
wydawnictwa. Czyta, czyt.a aż 
do skutku, do ostatecznego 
wyłapania wszelkich błędów 1 
usterek, teraz odbitki w odle­
wie daje się na tzw. maszynę 
próbną. Ta drukuje już cale 
arkusze Po 16 kolumn na ar­
kuszu. To jest bardzo proste. 
Jeden ruch ręki i 16 kolumn 
odbitych. Kolumny są tak u­
stawione, że po złożeniu wY­
drukowar1ego arkusza powsta­
je 16 kolejnych stron książki, 

Myślicie, te to koniec, 
gdzie tam. Znów się czyta, ale 
t&-az po raz ostatni. Arkusze 
w odlewach przenosi się do 
maszynowni. Tam maszynista 
wszystkie wiersze w 16 ko- " 
lumnach wyrównuje w ideal­
nie równą płaszczyznę, co się 
nazywa narządem i jest naj- Składacz ręczny Weint1'aub 
większym kunsztem drukar-
skim. JeSżcze jedna -próbna każe się na pól:kach księgar­
odbitka i teraz następuje ;uż skich. 
druk. Olbrzymi.a maszyna 
pl'zez 8 godzin wyrzuca z sie­
bie 5 tys. gotowych arkuszy, 
czyli 160 tys. stron książki. 

A potem falcowanie - co to 
jest? No„. złożenie arkusza w 
kilkoro tak, że arkusze otrzy­
mują już układ stron książko­
wych. Teraz szybko liczenie, 
sprawdzanie, prasowanie i 
transport do in troliga tomi. 
Praca w drukarni iest :?;akoń­
czona. W introligatorni alkU• 
sze uktadają, z.szywają, skle­
jają, oprawiają w przygotowa­
ne okl.idkL„ 

Dyrektor Zygmunt Stolarski 
może z ulgą odetchnąć - za 
parę dinl. II torn „KapLtalU" a• 

Gdyby „Kapitał" 
przepisywać ręcznie 

Gdyby książkę Karola Mar­
ksa z nieznanych nam powo­
dów clrciał przepisać ręcznie 
jakiś mnich syslemem śred­
niowiecznym. musiałby zużyć 
na to bez przerwy na sen i 
jedzenie kilkanaście lat. Łódz· 
ka Drukarnia Dziełowa calą 
pracę wykonała w 90 dniach i 
w 40 tys. egzemplarzy. Szyb­
ko, nieprawda? Lecz stalo się 
to dzi ęl<J temu. że właśnie 555 
lat temu Jan Gutenberg ·wy­
konał pierwszą drukarską 
czcionkę. 

, PIO'l'R GOSZCZYNSKl 

nych imprez, w których 
brało udział również 11 ze­
społów radzieckich i 8 wy­
bitnych solistów, którzy od­
wiedzili nasze miasto.. Zorga­
nizowaliśmy 13 spotkań z de­
legacjami radzieckich nau­
kowców, z zasłużonymi arty­
stami i filmowcami, ~5 spot­
kań z uczestnikami wycie­
czek do ZSRR oraz r; budow­
niczymi Pałacu Kultury i 
Nauki im. J. Stalina. Zorga­
nizowaliśmy 1.600 wystaw, 
1.200 kiermaszy i stoisk ksiąt­
kowych, 3.150 wycieczek do 
kin i teatrów na radziecki<:! 
filmy i sztuki oraz 257 wycie­
czek na budowle socjalizmu. 

• 
Z narodami Związku Radziec• 

kiego iączy nas serdeczna 
przyjażń. 200 tys. członków 
zgrupowanych w l.2!l0 kolach 
w zakładach pracy, szkołach i 
instytu'Cjach liczy łód!ka <J'l'ga­
nizacja TPP-R. Ludzie pracy 
w naszym mieście z osiągnięi: 
na1'0dów radzieckich ci~ sJę 
jak z własnych, wied~c, że 
służą one i służyć ~ poko­
jowi, podniesieniu ogólnego 
dobrobytu, że sluzy~ bę­
dą ludzkO.Ści. Naszą przy-

Piu t~oNICr.ra;ydi 
wiosennyt:h niesień 

wykonany eostał do 
17 bm. w 93 proc. W 
taki.eh wojew6dr:· 
twat:h, jalt zrelono­
gói:skie, warszawskie, 
bydgoskie,, łóchkie -
te wame dla plano­
wej gospodarki łeśnej 
prace już r.alroń.czono. 

W naszej <izlałalnoścl bar­
dzo pomocne były różnego ro­
dzaju wydawnictwa propa­
gandowe Towarzystwa, któ­
rych roEprowadmno do kół 
TPP-R około 60 tys. egzem­
plarzy. Społeczeństwo łód,:kie 
wykazywało duże zaintereso­
wanie odczytami i im,premmi, 
na których stale wzrastała 
frekwencja. .leżeli w ,pierw· 
szym eta.pie rozwoju działal­
ności TPP-R ogólna frekwen­
cja na odczytach i imprezach 
wynosiła 56 tys. osób, a w 
drugim 615 tys„ to w trzecim 
już l.l 72 tys. osób. 

jaźń cementowała krew 
żołnierzy obu 'bratnit:h l 
narodów, &niew i nienawiść 
do wspólnego wroga. Dziś lą­
czy nas i przyjaźń naszą czyni 
jeszcze mocniejszą wspólna 
walka o zachowanie i utrwa~ 

W wyniio. wiosen· 
nych 2;a1esień gospo­
darka nasza Wll.boga­
ciła się o ponad OO 
tys. ha nowych tasów. 
Na takim bowiem ob· 
szafł!:e tel1ltlóW po 
wyciętych lasach, nie­
uriytków i słabych 

gruntów rolnych •a· 
sadzOfto w tym roku 
młode drzewka. 

Ta wc1ąz rosnąca Hczba 
uczestników na odczytach i 
imprezach organizowanych 
przez TPP-R świadczy o 
wzroście świadomości ideolo­
gicznej naszego społeczeń­
stwa. W rozszerzaniu i pro• 
pagowaniu wiedzy o 'Związku 
Radzieckim pomagają nam 
także 'inne organizacje 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Przemysłu Włó­
kienniczego, które opracowało 
odczyty na tematy fachowe, 
Związek Literatów - poprzez 
opracowywanie pogadanek 1 
odczytów o literaturze ra­
dzieckiej I TWP. które wiele 
ze swoich odczytów poświE:(!a 
omówieniu osiągnięć radziec• 
kich. 
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NA TEMATY ZMP 

• 
O dobrym kole 

jego sprawach I 
Kt6regoj dnia do Witka 

Mądera - przewodniczącego 
zarządu ZMP w i".aldad:tie 
,,A" ZPP im. Zubrzyckiego 
przyszla Natalia Jabłońska. 

- Wiesz - zaczęła od razu 
- postanowiłam wstąpić do 
ZMP. 

Poza odczytam! drugą m1LSO• - Co cię skłoniło do po• 
wą formą naszej działalności są wzięcia tej decyzji? - zapy~ 
różnego rodzaju imprezy rozry- tal Witek. 
wkowe - festyny, cieszące sit: - Wiedziałllm, że o to spy­
wielkirn powodzeniem, kon- tasz. A więc będt:: szczera. 
kursy, organiwwanie zespo- Drogę do ZMP odnalazłam 
lów tanecznych, recytatorskich dopiero tutaj, w tym zakła­
i chóralnych w szkołach i na dz!e. Nie chodziłam na wa­
uczelniach (mamy kh _Ju:Z ?O> sze zebrania, ale słyszałam o 
z '.eper~uarem radzieckich pie-

1 
nich wiele. Koleżanki po każ­

śm, tancow 1 sztuk. 1 dym zebraniu dyskutowały 
I ' h · Duże oslągn!i:cia mamy 
1 

zywo o sprawac na mm po-
jeśli chodzi 0 Szkolne Kol~ ru~zanych. NucHy piosenki, 
Przyjaźni. zorganizowany zo- kt~rycb uczyły su: na .. prQb1e 
stal przy MDK gabinet SKP z choru, m~wiły . o sekCJI dra­
Radą Pedagogiczną Opiekunów ma~ycznei. Wiedzlalam, z~ 
SKP, której zadaniem jest wy- k.ilku kolegó.w . przygotoWUJ~ 
pracowanie nowych, interesu- . się do wstąp1ema w szeregi 
jących form pracy. w gabi- orga~1zacji. Pomy§lałam wte­
necie SKP grupuje się aktyw dy, ze i ja powinnam zostać 
młodzieży, który z kolei poma- zetempó~vk~, aby pracować 
ga w szkołach w należytym społecznie 1 uczyć się. I dlate-
przygotowanlu Imprez , go proszę, daj llli zetempow-

. J ską unR::etę ..• 
W 1(,'DK uruchomiony 11:ostat . . . 

ostatnio ośrodek biologicwy I ZAJĘCIA SZKOLENIOWE 
SKP, którego zadanlelll jest I Grupowa Danuta Kiedrzyń­
po.mc,)c: i;itodzieży w poznaniu ' sim otwiera dziennik zajęć. 
os1ągmęc nauki radzieckiej ! - Pomówimy dziś o kolek".. 
w dziedzinie biol?gii i ch.emii. j tywizacji w ZSRR. Proszę, kto 
SK~ . są takze waznym ! chce :uicząć?.„ 
odcinkiem w całokształc~e I Na pewno . niejeden towa-
pracy szkoły, po:nagaJą 1 rzys~ prze1·w1e w tym miej-
w . zn~coinym . stopmu .w I scu i spyta: „Jak oni zaczyna­
reahzacJ1 matermlu nauczarua. I ją to szkolenie? Od dyskusji? · 

Do ciekawszych masowych li A gdzie wykład? To chyba 
imprez organizowanych na te- Jakaś pomyłka?„. 
renie naszeg<> miasta należały I Nie, to nie pomyłka. Koło 
także konkursy. Największy z ZMP w Zakładzie „A" w ten 
nich, konkurs „Głosu Robotni- Wlaśnie sposób prowadzi za­
ezego" na temat „Co wiesz 0 jęcia szkoleniowe. Słucha~e 

~~~~~ad?'~al~~!~.:~w:~ie!' ~~~~~~i!~ny~ wsz~~~~iema~ 
skuplajac w dwu ostatnich la~ I teriałem. I od razu dyskutują. 
tach 210 tys. uczestników. Dopiero pod koniec zajęć gru­
Podobne konkursy organizowa- • powy omawia poszczególne 
ty także, oczywiście na mniej- l wypowie~zi,. prostuje zle sfor­
szą skalę, zakłady pracy. Np. mulowama 1 wskazuje temat 
ZPO un. Więckowskiego, I oraz lekturę do następnego 
Łódzkie Zakłady Przemysłu \ zajęcia. 
Zgrzebnego i inne. Taki system prowadzenia 

Niemniejszym powodze- \ za.Jęć szkoleniowych ucr;.y 
niem cieszyły się również kon- ! zetempo\Vców samodzielnego 
kursy CWF i Łódzkiej Roz- myślenia, samodzielnej pra­
glośni Polskiego Radia na od- cy. 
gadnięcie tytułów filmów ra- Tokarz Mieczysław Chu­
dzieckich wyświetlanych w dzia uczy się w Wieczorowej 
naszych kinach oraz konkurs Szkole Inżynie-rskte.l. ale szko­
„Domu Książki" i redakcji lenia zetempowskiego nie za­
„E:>;p;ess~ ~lust;owi;in.ego" nt. niedbał. Przychodzi na nie 
„Wsród pisarzy 1 ks1ązek Kra- chętnie i jeszc'ze pomaga slab­
ju Rad''.- . . szym kolegom. Przodującymi 

Pow_aznym 0~1ągnięc1em po- słuchaczami są również _ 
szczycić się moze lódzka orga- G~nowefa Kieszek i Janina 
mzac3a TPP-R w zakresie po- Polgrabska. 
pularyzacji czytelnictwa ksią· Po zakończeniu zajęć szko-

leniowych zatempowcy nigdy 
nie rozchodzą się natyt:hmiast 
do domu. Dyskutują jeszcze 
nad pn~tanymi książkami 
czy nowym filmem. śpieWllją, 
Widać, że dobrze czUJą się w 
zespale, że stanowią gronQ 
pt-awdziwych pr;t.yjaciół. 

RO.SNĄ LUDZIE 
l PRODUKCJA 

Nasi zetempowcy rosnl( 
- mówi nie bez dumy prze"' 
W()dniczący Zacz•c!u Zsklado• 
wego. - Kledyś trudno ich 
było zachęcić do udziału w 
życiu kulturalno-oświatowym, 
A teraz stale przychodzą do 
świetlicy, czytają książki wy~ 
pożyczone w bibliorece zakta„ 
dowej, śpiewają w chórzei 
gl'ają w zespole dramatyez„ 
nym, oglądają wspólnie filmy; 
i przedstawienia w teatrze, 
Po prostu przekonali się, jak 
to przyjemnie spotykać się 
nie tylko w fabryce, ale I ~ 
:a nią. 

Od II Zjazdu ZMP 12 mkri 
dych ludzi Wstąpilo do partii, 
Jest Wśród nich Krystyna 
Kolasińska prasowaczka; 
Lech Jaśkiewicz - !J;otoniarz1 
jest I l 9-letni Jerzy Dzierża"' 
nowski, o którym starszy to„ 
warzysz partyjny, PokQrski1 
mówi: „Jucek to ofiarny, od­
dany całym sercem naszej 
~prawie chłopak". 
Rosną młuclzi w Zakładzie 

„A'' ZPP im. Zubrzyckiego, 
A wraz z nimi rośnie produk"' 
cja, polepsza się jej jakość. 
Młodzieżowy pion bezbra„ 

kowy im. II Zjazdu ZMP 
wykonał w kwietniu br. o 36,4 
proc. pończoch I gatunku wię­
cej niż to przewidują normy, 
Członkowie pionu biorą udział 
w ogólnopolskim wspófaawod ... 
nictwie o jak najwyższą ja ... 
kość produkcji, mają słuszną 
ambicję wygrać, to znaczy 
pr'?dukować jak najwięcej 
ponczoch I gatunku. 

Przodownikami wysoklej 
jakości produkcji są zetem„ 
powcy: Henryk Pawlak ..... ko„ 
toniarz, Mada Karasińska -
c':rowaczka, Maria Łuczak -
łączarka. A będzie ich na 
pewno coraz ~cej, tym bar-o 
dziej, że Zarząd Zakładowy 
ZMP myśli już o zorgankowa-' 
niu II pionu be?.brakowego, 

DOBRE KOLO, ALE„. 

Kolo ZMP w Zakładzie A'' 
ZPP im. Zubrzyckiego 'Je ·t 
dobrym kołem. Potwierdzają 
to towarzysze z Zarządu 
pzielnicowego " Staromiejska 
1 ZL ~MP. Czy znaczy to jed~ 
nak, ze do dobrego koła nie ---------------------------1 trzeba zaglądać nie trzeba interesować się 'jego sprawa„ • 

Koniecznie do. szkoły matek! , 
Niektórych pracowników 

C~ntra~ego Laboratorium, jak 
rowniez Wydziału Technolo-­
gicznego CZPDz należałoby 
konieczn1e przeszkolić w.„ 
szkole matek. Dlaczego? Aże­
by zapoznać Ich dokładnie z 
budową i wzrostem niemo­
wląt, 

Przekonani jesteśmy, że 
zdobycie tych wiadomo~cl 
przyniesie duże korzyści. Na 
pewno po przeszkoleniu śpio­
szki produkowane w ZPDz im. 
M. Konopnickiej hędą dosto­
sowane do wzrostu niemo­
wląt. Zaos„czędzi się w ten 
sposób kłopotu matkom, któ­
re obecnie zmuszone są robić 
zaszewki na śpioszkach. 

J, BAllTOCHOWSKA 

mi? 
Zs;rząd Zakładowy ma pre· 

tensJę do kierownictwa eakla-i 
du za to, że nie zaprasza 
P.rzedstawlciell ZMP na po ... 
siedzema, na narady w czasie 
których mówi się ' o pracy 
młodzieży, o pewnych prze ... 
sumęciach czy awansach 
ZMP-owców 

Nie bez ~iny jest również 
egz~kut.l_'wa por:!stawowej or• 
gam~acJi partyjnej, która 
uwaza, że - jeśli koło ZMP 
pracuje dobrze, to nie trzeba 
mu poświęcać . zbyt wiele 
uwagi i widocznie dlatego 
analizę pracy ZMP przepro-o 
wadza n~jwyżeJ„. co pół roku, 
A . n.alezy to robić przynaj~ 
mmei raz na kwartał. 

Zetempowcy z Zakładu A" 
ZPP im .. Z1:1brzyckiego są baN 
dzo_ amb1tm. Potrafią pokony• 
wac przeszkody, walczyć o 
plan, dobrze się uczyć i do-. 
brze. bawić. Ale czasami trze• 
ba 1m pomocy starszych do• 
świadczonych towarzyszy'. Bo 
nawet w dobrym kole ZMP 
mogą być trudności, których 

. sam.I młodzt rozwiązać nie po.. 
trafią, H, BATOROWICZ 



ITR.4 

VESELY. 

P odczas bankietu w Prezy­
dium Rady Ministrów 

byliśmy świadkami sceny po­
żegnania między Veselym i 
Królakiem. Czechosłowak kle­
piąc Staszka po ramieniu mó­
wił: 

- Chciałbym cl na poźe11-
nanie ?.yczyć, abyś w przy­
szłym roku stanął do wyścigu 
w lepszej fo\·mie. Ty możesz i 
powinieneś wygrać! 

Królak uśmiechnął się nija­
ko. Wiedział, że życzenia 
płyną ze szczerego serca. Nie 
wiedz.i.al, jak na nie odpowie­
<lzie<:. 

SPRÓBUJMY 
!'O UCZYNIC ZA NIEGO 

Talent predestynował Króla-
1.ta do wygrania już w tym rn­
ku. Sięga! nawet po żółtą ko­
iu:ulkę lidera. Zabrakło mu 
jednak kondycji. Wyjawił to 
na stadionie warszawskim, 
ldedy oświadczył, że możemy 
w roku przyszłym osiągnąć 
!epsze wyniki, jeżeli się lepiej 
przygotujemy, Vesely w swym 
tyczeniu zachowflł daleko po­
suniętą grzeczność. Mówił 
tylko o formie Królaka, nie 
wspominając o jego przygoto­
waniach. My jednakże mamy 
obowiązek wrócić do tych po­
przedzających wyścig tygodni, 
W których Króla~ przeprowa­
dza.! przygotowania. On i cala 
drużyna. 

NIE ROZDZIERAMY SZAT 

1: powodu dość dalekiej lokaty 
polskiego zespołu. Tak jest 
przecież w sporcie, że ktoś 
wygrywa, inny musi ulec. Rok 
temu Niemcy zajęli dopiero 
siódme miejsce, obecnie zn11-
leźli się na drugim. Zwykla 
kolej losu w walce sportowej. 
'Nie wolno jednakże przejść do 
porządku nad stylem naszej 
porażki. Wypada więc z całą 
jaskrawością stwierdzić 
nasza drużyna uległa po sła­
bej walce. Była fizycznie l 
psychicznie źle przygotowana. 

Widzowie na polskich eta­
pach wyręczali w piękny spo­
sób dziennikarzy od usprawie­
dliwienia ŁaRaka. W Stalino­
grodzie, w Lodzi, w Warsza­
wie - Łasak był nader cie­
pło przyjmowany. Publicz­
ność wyśmienicie się oriento­
wała, że kolarz ten daJe z sie­
bie maksymalny \\'ysilek i n11 
nic więcej, niż osiągnął, go 
nie stać. Trzeba to uznać. 
Powstaje jednak pytanie: 

CZY NASZE KOLARSTWO 
STAC 

tylko na tyle, ile może osią.11;­
nąć Lasak? Można szerzej 
rozwinąć to pytanie i postawić 
kwestię doboru reprezentan­
tów. Odpowiedź nie hęd:de 
trudna. Trenerzy z całkowitą 
slusznością wybrali taką właś­
nie drużynę, Jaką widzieliśmy 
na traRie. O zestawienie -
nie podobna mieć do nich pre­
tensji, Ale można 

MIEC: PRETENSJĘ O TO, 

że nie potrafili naszych re­
prezentantów doprowadzić do 
s~czytowej formy. I trzt>ba 
mieć do nich a także do kie­
rown ie twa naszego kolarstw a, 
pretensję l o to, że nie umieli 
2abezpieczyć naturalnego i 
szerokiego dopływu rezerw do 
kad'l:y. Popatrzmy na CzeC"ho­
slowaków. Trzv lata temu 
Krivka. Klich, Kubr b,yli r.ie-
2nanymi kolaiami. Dziś z Ve­
selym 

DŻWIGALI CALY CIĘŻAR 

walki. Czechosłowacy wysta­
wili dwu nowych, młodych 
zawodników, Novaka I Svaba. 
'Nie miejcie żadn)•ch watpli­
wości. Za dwa lata ta dwójka 

l W mlodzieżowvm piśmw 
niemieckim „Junge Welt''. 
zamieszczano kar11Jeaturę 
zW11cięzc11 VIII Wyścigu 
Pokoju, A. G. Schura, z(L(]· 
patru1qc rysunek następu-
jącym podpisem: 
Wiedźma defektów. Stra­

sma zjawa. Nie zalamala 
cm.a. jednak Schura ani w 
Pra.dze. kiedy po upadku 
musial 01i biec z rowerem 
na metę, ani w Brnte, 
gdzie zmuswn11 byl koń­
czyt etap bez powietrza w 
przednim kole. 

Zakręćmy Hola 
do tylu.„ 

O!liąl(nle kla~ę Krivki i Klich&. 
U nas rozwa7.ano koncepcje 
reaktywowania weteranów: 
Wrzesińskiego i Wójcika. 

żynom, ~tartuj~cym w tej 
wielkiej imprezie. Uczynimy 
to w kolejnym artykule. 

W. KACZMAREK 

Oto drastyczna różnica w I 
stylach pracy. 

Zapl"l.ęgnięto Instytut nau­
kowy do treningu naszych ko­
larzy. Trenerzy mieli przeto 
do dyspozycji 

Zdobycie 
sztandaru 
- to wspólne 

OLBRZYMIE BOGACTWO 
SRODKÓW 

doprowadzenia zawodników 
do wysokiej formy. Nie do­
prowadzili l 

Czy nie umieli? Wydaje się, 
!e naszej kadrze trenergklej 
trzeba okazać nieco więeej 
pomocy. W · istocie składa się 
ona w większości z samou­
ków. Nie ma chyba większych 
trudności, aby mogli oni sko­
rzystać z doświadczeń takich 
wytrawnych speców, jak Ke­
brle czy Schitfner. Ale tego 
trzeba chcieć, my zaś upojeni 
zeszłorocznymi sukcesami by­
liśmy trochę zbyt pewni sie­
bie. 

Gdy Niemcy walczyll na 
~zosach Rumunii, na parę do­
słownie dni przed Wyścigiem 
Pokoju 

U NAS POKP1''VANO, 

z.wycit1słwo - -O stat'nit posłedzefł.!e komi-
tetu organizacyjnego VIII 

Wyścigu Pokoju trwato krót­
ko. Pierwszy opukił salę k.on­
feren{;yjną p1'2edstawiciel CSR 
- tow. Roli. Zamiast infonna­
cji, uicisnąl mi Tękę i powie­
dział: 

- Serdecznte gratuluję. 
Nigdy jeszcze nie styszalem 

równie lakonicznej informa• 
cji o sukcesie. Na ogól wie· 
rzyliśm'!I WSZ'IJSCJł, że tak­
że w t1Jm roku zdobędzie­
my sztandaT przechodni 
za organizację etapu Wyścigu, 
ale zda.wala się, że Karlove 
Var11 i Berlin majq wiele 
szans w11przedzeniC1 nas. Zw11-
cięż11liśmy z niewielką prze-

1z Schiffner ,.ugotował" swych wagą. Zdecydowata o tym 
wychowanków. życzylibyśmy zwycięstwie niesŁycliana ser­
Wisznickiemu, aby umiał w deczność, z jaką kolarze wita­
podobny sposób „gotować" ni byli w Łodzi i wo1ewódz· 
naszych kolarzy. Krytykowa- t~ie, 'niezwykly pietyzm, z ~a­
ło się w kuluarach rzekomo kim. orgamzatorzy przul?o o­
przemęczający system trenin- , wah . przy3ęc1e uczestników 
gów, zastosowany w CSR i w W11fr1gu. 
Związku Radzieckim. IO.OOO O~ granic wofe~6dztw? je­
km _ jako stawka w przygo- I ch?!iśm~ prz~z mia.stecz1<a i 

· h? T 1 ń , wne odswiętme udek.0Towan1. 
towan1~7 „„. 0 .sza e stwo. Droga obsta.wiona byla gęsto 
-mów1h wta.\emmczenl. To ! d' . -t · m· ko· 
szaleństwo okazało się wy- u Ńm1. porąco wi a1ąc11 .' 
born tod 0 1 d 1. · iarzy. Radomsko, Kamieńsk, 

ą me ą. g ą a ismy Piotrków sprrwialy wrażenie 
t"łko plecv - Czecho~łowa- - · 
k
. f d" k' k l barwnych ogrodow, wystroJO· 
om ra z1ec 1m o arzom. nych na wielki fest11n. 

W styczniu nie pojechaliś- Ileż pom11slowofoi, i!e:t lni· 
IYJY do Egiptu. żeby nle psuć cjatywy wyzwolił w11~ciQ u 
toku treningów. Z nieufno~ią mieszkańców tych miast! I 
odnoszono się rlo Bułitarów, wreszcie Łódź. W autach to­
którzy jakoś nie bali się po- warzyszqcycli W11ścigowi pasa­
psucia szyków przygotowań I żerowie z oczyma wlepion11mi 
pojechali. Rezultaty są aż na- w ulice ;ecliali głęboko wzru­
der widoczne. szeni. Tiu.my gęstntaly z każ· 
Było wiele faktów iwiad- d11111 melrem. Ale porządek 

czących wszędzie panował wzorowu. 

O DOSC DUŻYCH 
BLĘDACH 

popełnionych w okresie przy­
gotowawczym. Zemściły się 
one niewiaryl(odnie złośliwie. 
Nie odegraliśmy roli, jaka 
winna nam przypaść ?. „wie­
ku i urzędu" .Nie wiele bra­
kowało, a byśmy spadli za Da­
nię, a więc już do grupy 
outsiderów. 

Wyścig nie by! jedn11kże po­
jedynkiem międz.v Polską a 
resztą Europy. Warto przyj­
rzeć się bliżej pozostałym dru-

l Skład bokserów 
polskich 

na mistrzostwa 
Europy 

WARSZAWA. :!O. 5. 
Kierownictwo GKKF za· 
twierdziło na wniosek 
prezydium sekcji boksu 
skład reprezentacji Pol· 
ski na bokserskie ml· 
1trzostwa Europy, które 
rozc1rane sostaną w 
dniach od 27 maja d;i 5 
czerwca . w Berlinie u.­
cbodnim. 

Barwy Polaki repre• 
zen tować będą: wara 
mu sza KUKIER. 
kogucia. - STEFANIUK. 
piórkowa SOCZE· 
WllS'SKI, lekka - NIE­
DŻWIECKI, lekkopół­
irednla - DROGOSZ, 
półśrednia - PONAN· 
TA, lekkośrednia 
PIETRZYKOWSKI, Pół• 
clętka GRZELAK, 
ciężka WĘGRZY• 
NIAK. Jako rezerwowi 
W)'znac:eenl zostali: Mł· 
lewsJd, Walasek I \VoJ­
ciechowskl. 

UWAGA, 

młodzi kolarze! 
htk Jui donosiliśmy li 1>111. Gwar­

dia organl11>je 1,511Miinny wyklg pa­

rami no ton• hefenow11rim. w łd6rym 
słcn1owoć b.S-•I• W pełnym 1kłed1le 
ruma r-uenlacja 1 VII I Wyicigu 

Pokoju. 
f'ned tfnt wyicigienl ~~ si• wy. 

ścigi dla lrlasy li I 111. Zapi1y clo nich 
pnri.....i. Hk..-riat 0-nlii (ul. 
Wólctońllla 57), ok> wleł1lu, M ..... 
wtqunie. 

Taki jak w Pradze, Taborze, 
Dreźnie. Tulk.o temperaLurn 
nastrojów byta jeszcze wvższa. 
A stadion •• Darujcie to po­
równanie: z taką 1tarann.osc1ą 
matko. prz11gotowuje mieszka­
nie na powrót s11na z dalekich 
podr6ży. 

Nazajutrz te •ame uczucia 
towar2ysz11l11 kolarzom i ten 
sam entuzjazm wvwoŁywalo 
pojawtenie się ich na trasie 
oltatniego etapu. W Łowiczu 
dziennik.arze zagra.niczm nie 
wytrzyma!!. Dotąd ich witano 
oklaskami, tam oni bili zapa­
miętaLe brawa na widok dzieci 
w !udowych strojach. Operato­
rz11 niemieckiej kroniki filmo· 
wej kręcili namiętnie scenv 
powitania k0Larz11. 

- To jest pmwie tak piękne 
jak występ Mazowsza. Tyle, ie 
nie reżyserowane. Ale za to i 
prawdziwymi kapelami ludo· 
wymi - mówili. 

W Warszawie stalo się wszy­
stko O('Z'l/Wiste. Łód2 by!o fo.­
worytem współzawodnictwo. 
Zatrzymala sztandar pr;.eclio· 
dni. To cenne zwycięstwo jest 
dziełem ofio.rn.ości działaczy 
spolec:znych i t11sięc11 bezi­
miennych miłośników kolar­
stwa, wkladającvch całe serce 
w przygotowanie etapu, To 
zwycięstwo jest dziełem gorą­
cych serc ludzi prac11 miast l 
wsi przyjmujqcycli kolarzy 
Wyścigu Pokoju, jak swych 
najdroższych i najcenniejszych 
prz11jaciół. 

W.K. 

SO IO TA 

Goci%. U. BcO .i.o Wlclftwa - m~ 
11n:~twa okręg~• AZS w IHV.ootta­
tyc:•, sio~ówcę, koszykówce, w piłce 
ręcinej I pl/ee noinej. 

Godz. 16.lC). 80'1ko p1zy Iii. Ogro· 
dowe] 28 - mec< p;&or.sl<l k14>sy A 
KS Im. Me>rchlewsitl.go - Wl6knia:z 
Io, 

NIEDZIELA 

Go<h. 10. S1ad1..., WJ.n- - dol· 
X'f oiqg m1stnoctw okr'KJawyd> AZS. 

o..n. tO. Ul. Północno 36 - ligowy 
mecz tel\!so stołowego Sparta (lódi) 
- Sparta (Krak6w), 

God1. 11. Bo;.ko Sporty w pori<u 
ludowym. Sporto (lódź) - Unio (Pion· 
ki), Boisko Prr/ u!. Kłllński<tgo 1&8 -
KS Im. 9 Mojo - Spo·rto (Pab">nice) 

Godx. li. Ul. Zo-kqtno 82 - 11-hgo­
wy mea. z-opośnia.y Start {lódf) -
Stal (Elbląg). 

God1. 16. Pklc 9 Moja - mea. iui· 
kw;y o mistrio.stwo li ~gi Sporta (lódź) 
- Góm;ic {Rybr>ll<). 

Godo. 17. T""'ony•kl mea< pllka;",k1 
CWKS (8ydg<>o<"') - Wlókr>ion (ł.Odt). 

GŁOS ROBOTNICZY 

Dzisiejsze Bałuty 

T~k przedstawia się dzisie;.~za panorama tej dzielnicy. 
K1lkupii:trowe bloki mieszkalne, piękne szkoły, przed­
szkola i żtobki sq naszą chlubą i radością. Za kitk.a 

lat w ogóle nie poznamy starych Batut. 

Społeczne patrole 
• do walki z chuligaństwem 

w dzielnicy Staromie.iskie.f 
prowadzeni zostali p149d kole­
gium orzekające. 

System walki z chuliganami 
wprowadzony w dzielnicy Sta­
romiejskiej należałoby zasto­
sować również i w innych 
dzielnicach Łodzi. 

Dla wzmożenia walki z ob­
jawami chuliganstwa, komite­
ty blokowe dzielnicy Staro­
miejsk :ej utworzyły w br. spec­
jalne trzyosobowe patrole, któ­
re \Hpoln1e z władzami MO 
pilnuJą porządku na ulicach 
w godzinach wiecwrnych. 
Trójki takie powstały m. in. ------------­
w bloku nr 164 przy ul. Prze­
mysłowej i w bloku 170 przy 
ul. Nowotki. 

W wyniku Interwencji pa­
troli, dwóch chuliganów -
Zdzisław Bąbiak, zam. przy ul. 
Wojska Polskiego 81 i Jan 
Florczak ?.am. przy ul. Franci­
szkańskiej 36 ?.a awantury i 
zaczepianie przechodniów do-

Ważne 

dla prelegentów 

TWP 
?onqd Wo]ow6dzt1 Towonystwo 

Wie-d<ty PowS?echnel 2cwladc mia pre· 
legentów, te w pome<lziołek, dl'llc 23 
bm., o godz. 18, w !okołu włosn1m 
pny ul. Piotric.owsłdej 68, odbędzie :;.!~ 
sermnarium Wojewód:.1<iego Koła . P~e­
legentów z. nosiępujqcym porzqdl<'em 
chlen.iym: sekcja humonis.ł1Una: I ndio 
- kraj I h • .1łP':e - konsulto-nt prof. u~­
newsk!, sekcja pnyrodnlcia: Jak po­
l~lmy no k9ięty.c ! plonety - kon.sul­
łont inż.. Andrzej Mark:S, 1Hcja roł11i­

czo: - Bio~i<:::zno metodo twolct-i· 
nio nłcodn>"·ków roSt.-nnych - lc:o-ns.ul­
tont mg.r E. Trondo. Po lconsultocji 
adbędrie się pokot flłmów populorno-­
OCQk01Nych. 

Odczyt 
Dńia 25 b'T\,, o godz:. 19, w soli od­

Clytow-1 MDK. ul. Moniuszki ~a. prof. 
Mod~I-\ Medyez.l"le\, \tierownl\t K\1ni\c.i 
Oarmoto~1ctnej, cir Jeny lutowi•~llj:I, 
wygłosi odczyt pt. uJak ustnec łi~ 
prt&d łysl•nie-m"', 

Komunikat 
Zonqd Dilelnieowy lPż l6di-Boluty 

zow'.odam:a, ie Kon1erencjo Dzieln> 
cowo od:b~zle ł·'ł dnie 26 bm .• o 
godz. U, w świet\.!cy lódzldch Zakła­
dów Garborsklch, ul. Zgierska 10(. 
ObeonoSć delegotOw obowlq2kowa. 

TEATRY 
NOWY (Wlęcl:owsklego 15) - dnlo 21 

l 22 bm., godz. 15 - "Wesele Figt.1-
ra11, 

POWSZECtiNV (Obr. StoH"llrodu 21) 
- dnia 21 ł 22 bm"f godz. 15 -
11K09oiun9'k'", goch, 19 - .~oL-zy· 
rnoć pociqg„. 

MŁODEGO Wll)ZA (Mor>iusrlcl 4o) -
dnia 21 bm., godt. 1.(.30 I 19 
„Ballodyno", Dnia 22 bm., godz. 19 
- „Bollodyno", 

2YDOWSKI (Więckow>k;ego 15) 
dnia 21 I 22 bm., godz. 19.30 
„Motka Rywo", 

IM. ST. JARACZA (St. Joroczo zn 
dnlo 21 bm„ godz. 19 - „Zbójcy", 
Dnia 22 bm., gach:. 16 - ~,MóJ priy· 
joc:el mlini.ster11

, godt. 19 - „Zbój­
cy''. 

OPEllA (Więckow•lci"llo 15) - d~la 2'Z 
bm., god't. 10 - 0 Strouny clwór". 

MUZYCZNY (Piot<kowsko 243) - dn:o 
21 i 22 bm., godz. 19.15 - „lajem8 

nico De.dolo", 

ESTRADA SATVIVCZNA (Trougutto 1) 
- dr<a 21 22 bm„ god1, 19.15 -
„Uwaga, kręcimy", 

PINOKIO (Kopernika 16) - dn!o '-1 
bm„ godz. 17 - „Dory wiatru pół­

.nocnego", Dnia 22 bm., godz. 1S ł 
17 - „Daf'( wiatru pótnoc:nego", 

Al!LEKIN (Piolrkowsko 152) - d~ia a1 
bm„ god<. 17 - „Zapusty", D,_;o 22 
bm,, god:r.. 15 I 17 - „Zopusty"1 

WYSTAWY 
OSltODEłC PROPAGANDY SZTUKI 

(pork Slenkiewiezo) - wystawo pn. 
„Prryjoiń w wolce I procy", Wysta­
wa otworto cadiiennle 1 wyjqtk-:em 
wtorl<ów od godz. 10 do 20, 

• * • 
PUNKT WYSTAWOWY CIWA · (Plotr­

icowska 102) - wystawo rysunł<ów z 
Chił'I Andrzeja Strumiłły. Wy1tawo 
czyn.no je.st cod't:ennle x wyjc;itkiem 
~edziołków cd goch, 10 do 1a. 

• • • 
„RADOGOSZCZ" - stało wy.stewo .,.. 

crynno w• wtorki, CIWo<tkł I 1obotv 
w gcdI. od 15.30 do 17, w niediiele 
I iwięta o<J godz. 11 do 171 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wied<owsl<:ego 36) 

- ezynne od godz. 9 do 151 

KINA 
BAł,TVK (N<trlt!OYieto 20) - „Jutro b~· 

dtl• za póino" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwimo 2) - Progrom l'lmów 

dokumen1:olnyeh I kulturałno-ośwloto-­
wyeh: - ,,Opowieść o tiernl odr0oo 
d2onej" - god.z. 18, i9, 20. 
Program dla najmłoclszych: - „Cu~ 
downy dzwoneczek", „leJny koncert", 
,,Forbowo.ny lis", 11JeJeń I wllk." -
godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA {Zlel<mo 2) - „!„ 
deno.stko z: naMej ułicy11 

- 9od1. 
1~. 18, 20. 

MUZA (Poblanicka 173) - „Oumno 
królewno" - godz. 18, ao. 

POLONIA (Piolri<owska 6n - „Ged<i· 
ny nod<iel" - godz. 15.45, 18, 20 15 

PRZEDWIOSNIE (Żeroms<;ego 76) 
„Ciemna rzeko" - godz, 18, 20. 

Ukazał się · 

drugi numer 
„KRONlKl" 

Drugi numt>r „Kroniki", w 
znacznej mierze poświęcÓny 
jest Dniom Oświaty, Ksiązki i 
Prasy. Numer zawiera artyku­
ły Wiesława Jażdżyńskiego i 
prof. Jana Szczepańskiego, 
traktujące o zagadnieniach 
oświatowych, wypowiedzi księ­
garzy lódzkich, wybór wierszy 
młodych poetów, popc-zedzony 
wstępem Jana Koprowskiego, 
wspomnienie o Reymoncie Teo­
dora Goździkiewicza, reportaż 
Wandy Karczewskiej o nad­
odrzańskich PGR, recenzje 
literackie Jana Józefa Lipskie­
go i Tadeusza Papiera, recen­
zje teatralne Stani~lawa Bru­
C7.a, Stanisława Czernika ! 
Mariana Piechala, recenzję fil­
mową Jerzego Millera oraz 
obfity dział satyry. 

Komunikat 
Łódzkiego O~rodka 

Sżkolen1a Partyjnego 
Uwoga, 1tuchoc1• 1ofn0\l•t.kllcwn\a 

\.\4.runllu •\i.cmom\l polityctne], 

Semiinorium dla l roku nouClonlo, 
grupa 3, odb4f(łtie si• w poniedz:a­
łek, dnia 23 bm .• grupo 8, we wtol"e'lc, 
dnia 24 bm., grupo 5 l 7, w czwar­
tek, dr,;a 26 bm., I grupo • I 6, w 
piqtek, dnia 27 bm. 

Seminarium dla 1t ~u "oucton!o, 
ąrupa 11 odbędzie slit w łrodę, driio 
2S bm.j grupa 2 w awortek. dl\iG 26 
bm. 
Za]ęc'o odbędq si- w lód<kf"' 

Ośrodku, ul. Traugutta 1, pOClqtek o 
godz. 17. 

POKOJ (Kozlmler%o 6) - „W<:Lasy < 
Aniołem'' - god't. HS, 20, 

I MAJA (KIHńs<;ego 178) - „Pod ni• 
bem Sycylii" - godt. 17, 19. 

REKORD (Rigowsko 2) - „Awonturo o 
dtiecko" - godz.. 17. 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „a.pr„ z 
Norymbergi 0 

- godz. 18.~. 
SWIT (Bołucki Rynek) - „To]emnk• 

góf'klego jez:o~o" - godz. 18, ~­
STYLOWY (Kil;ńskiego 123) - „My, 

urwisy" - godt. 18, 20. 
TATRY (Sienlc'.ewiezo 40) - „Krryut.of 

Kolumb" - god<. 16, 18, 20, 
WOLNO!( (Przybyszewskiego 16) -

„N-oc w Wenecji" - godI. 161 11, 
20. 

WlóKNIAltZ (Próch"'·ka 16) - „Okrut­
ne mar.ze" - goch. 15.30, 18, 20.30. 

WISt.A (Tuwkno 1) - „Jutro będzie za 
późno" - godt 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgiersku 26) - „Wesole 
gwiazdy" - goch, 18, 20. 

lĄCZNOSC (J6xei6w •3) - „J...i.no•t· 
~o [ ios.zej ulicy" - god1. 17, 19. 

DWORCOWE (Dworzec Kalski) - „Do­
Pno słońca", „SymuloM", „NiepO" 
słusrfly kotek„ - godz, 16, 17, 18, 
t9, 20. 21, 22. 

KINO W ZOO - Program tkładony. 

• • * 
W dniu 21 bm, wyświetlone błdq 

teo nse nocne w następujących Id· 
l"IOCh: 
WISU - god<. 22 I 2A - „Urok tza­

to.no". 
SAtTYK - goch. 22 I 2A - „Upiór no 

'prn.óoi", 
WOLNO~( - godz. 2ił I M - "Wt6g 

publrciny nr 1", 

Dyżury aptek 
Dzlsie]sa] noq dy!<IN]Q nesi.pujq· 

t:• apteki: P; otł'k:owslco 163, NarutOYli· 
oz.a 6. Rzgowsko 147, Więckowslrltgo. 
21, Ko.rolewsko 48, Przyby&1-eYtski-ego 
41, Uman.ow.s.1dego BO. 

Jutro, 22 bm.. dyiurujq nCKtępojqce. 
apteki: Armii Cze-rwone-J 53, Zgie.rsk:a 
1i3, pl. W<>lnoścł 2, Nowotki 91, R<gOW· 
11<0 51, Gdońtka 23. 

DV!URV SZPITAll 
Chirurgio: da!i, ~ bm„ cołq dob4 

dyżuruje I Kłi-nioko Chirvrgic:ma, ul. 
Wigury 19. 

Jutro, dnl<i 22 l>m„ colq dob~ dylu· 
ruje Szprtal .cm, N. Borłi-ckie.go, ul. 
\(opcińskiego 22. 

Interna: dz1!, 21 bm„ eołQ dob4 dY· 
ł:uruje Stp:.to-ł IM. Pirog.owa, ul, Wó'r­
czońsko 195. 

Jutro, dma 22 bm., calq dob4 dy· 
f.uruJ• Szpital •m. dr Jomdiera. ul. 
Pnędzakliooo 7.5. 

Dyiur połoiniuo11lnelcołogi<U1y: driś, 
21 bm„ od godz. 8 do 20 dyiurui• 
Srpi-tał im. Curie-S-kłodowslcieJ, ul. Cu· 
rie-Skłodow>ló<t] 15. Od godi. 20 do ! 
dyiuruje Szpitol Im. dr H. Wolf, ul. 
Łagiewnicka 34-36. 

Jutro-, d.n-ia 22 bm., od godt:. a do 
21 dyżuruje Szpltetl Im. dr Jordana, ul. 
Priyrodni01a 7, od godz. a:! do 8 dy· 
iuruje Szpital Im. Curle-Skłodo.wskiej, 
ul. Curie-SłcłodowskieiJ 15. 

Ważne telefony 
Strał l'oiama - a 
Pogotowie Ratunkowo - 25N4 
Miejska Komenda MO - a53-60 
Miejski Ośrodtk lnformocji - t59•1S. 
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Dlaczego droqo nłaclmv za tulipaQv I goździki 

,,Kwiatki'' 
Nasi delegaci 

na Y łódzką konferencrę 
TPP-R · z kwiaciarnianej łąki 

Kochamy kwiaty, lubimy, 
gdy zdobią one nasze mieszka­
nia, ale nie rozumiemy dl<lcze­
go kwiaty są wciąż bardzo 
drogie i to n_ e tylko zimą, ale 
nawet w maiu. 

A dlaczego są drogie? - po­
staramy ~ię wyjaśnić. 
Sięgnijmy najpierw do pro­

ducenta. 

klienta. Teraz dopiero moi.na 
zrozumieć <llacT.ego za kwiaty 
w kwiaciarni płac.my tak dro­
go. 

Wydaje się, że dla umożli­
wi~nia nabywania kwiatów 
Ezerokim rzeszom odbiorców, 
Wydz i ał Handlu P1·ezyd.um 
Rady Narodowej m. Łodzi wi­
nien jak najszybciej zlikwido­
wać O\Ve ,,k\v1atki", które ma· 
ją taki decydujący wpływ na 
ks1.~altowanie się cen w kwia-
ciarniach. W. S. 

Jeśli np. rolnik hoduje wa­
rzywa - zawiera umowę z 
OZH i dost.aje zaśw«1dczen:c, 
na podstawie którego płaci 
mniejszy podatek oraz otrzy­
muje przydział taniego koksu. ----,----------­
Jeśli natomiast ten sam roln!k 
hoduje kwiaty, umowy kon­
traktacyjnej zawrzeć nie może. 
ponieważ jedyny uspołecznio­
ny odb'.orca tego artykulu -
MHD nie ma prawa zawiernć 
umów z prywatnymi produ­
<:entami . 

W tej sytuacji gospodarzom 
n'e opłaca się hodowla kwia­
tów. W nielicznych zaś PGR 
np. w zespole PGR „Wenecja" 
w Łodzi, zajmującym się m. 
m. hodowlą kwiatów, przed­
stawiciele handlu z różnych 
województw toczą dosłownie 
bój o każdą gałązkę. 
Zważywszy, że niektóre ro­

dzaje kwiatów sprowadza sit: 
do nas dla odmiany ko ma 
duży wpływ na k!'ztałto-,liatiie 
eię ceny) z innych województw 
np. z PGR Chróściana Nyska 
na Dolnym Sląsku i że wiele 
z n!ch w drodze ulega zepsuciu 
- trzeba zwrócić uwagę jesz­
cze i na inną sprawę. Na kwia­
ty nie ustalono dotychczas 
norm ubytku (który dochodzi 
przeciętnie do. 4 proc. mie­
sięcznie) i dlatego pow$tale 
straty wlicza się do ceny. 
Wszystko to w sumie obciąża 

,.Rozrvwka" 
ZapewM ani M%11M oni MPll·I nie 

wied1q, dlaczego tołc długo trWa re· 
mont domu pny ul. Wi1pckowskie90 56. 
Zdrodilmy im tę toi•mnicę. Otói pro• 
cujq<J tam tobołl"icy wynaiei:li sobie 
w•sołą JourN1ut1 którq pnechodni• i 
rnl4stkarky tego domu ncnywa:Jq wy. 
bryłami chuligańskimi. Bo jak inaczej 
moino okre:iłić zabawę, kthro polega 
no nucnniu kamieniami f piaskiem nb 
;>rz.chodniów i woinicćw1 a nowel w 
okna sąsiednich domówł 

Sąchimy. ie zarówno MPR.-8, Jak 
MZIM nie pochwalą tej i.obawy. 

Kronika 
l)a~\y\na 

DZllLNlc:A ś~OOMIEśCIE: 
Wydzloł l'ropagondy KD śród· 
mlffcie 1awlodamia w11ystkith 
prełeg•ntów, ie we Mor•i, 
dnia 14 bm.1 o gocl-t. 161 w 
01.rodku Stkolenlo Portyjneqw, 
uł. Piolrkowsko 194, odbędiie 
si• seminarium nt. 11 Wła1:-1~ć ł 
socjalitty<tna". ; 

llbłlogrcfio do od•bronlo w ł 
Wyd1lale Propagandy KO lub 
w Ołrodku S•kolenia Portrjne· 
go. 

RADIO 
SOBOTA, 2l MAJA IHS I. 

FALA 202,1 m 
WIĄDOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, U.OO, tl.15, 21.lO, 23,55, 
12.10 P«eglqd prasy stolec<ne], 1215 

Utwory w~oloncte!owe. 12.30 Nt1 sw.>l· 
skq nut~. 12.50 Audycjo dla wsi, 13.10 
Melodie ro.zrywkowe. 13.30 A.udyc.jo 
szkolno dlo klasy VII. 14.10 Audyc;o 
szłl:olno dla lcla.1 [ I U. 1,.30 Koncert 
solistów. 15.00 Audycjt1 dlo nouczycie-
11. 15.15 Jóu>f Elsner. 15.25 lódi „ 
programie drugim - koncert ro-z.rywłcOV/'1 
w wykonaniu orkiestry mcmdolin stow 
lRPR. 16.00 „Nowe bogactw"" YJ 

oproOOW"antu Fr. ltM'ondowskiego 
16.20 Siadem naszej interwencji. ló.30 
Ze1poły śwfetlicoWe przed mi4trofonem 
'6.SO Z opowiadań dziadka. 17.00 Au­
dycja dlo · dtieci. 17.30 Koncert. 17.50 
lód%kl d:rieonik radiowy. 18.00 Mozc1i-­
ka muzyczno. 18.20 Audycja o·kł."volno 
18.33 Połudoiow~amerykońskie mel,,_ 
dle ludowe. 19.00 Mu1y~o i olrtuolno 
śei. i9.2:5 „Obe-rżo pod Gr:zybk:em"' 
19.~ Mutyka tonecma. 20.30 Łódi "A< 

program.:e drugim - „fuy soboc.le po 
robocie". 21.50 Piosenki froncusitie. 
22.00 Desonł n.a ko-m\ennef wysp"e. 
22.:al Konce-rt życz.eń. 23.20 Muzyka tu­
necina. 

:f/(f4h 'IJńM.· ....•.• J . Clfł1 ·-···· I 
'NA. WIDIEWIEl , . ,_ .. .. ,J I'. . ·~ ~·-~:• ;'::; ' 

~-.........__~~· ~;.::.;,.;;; I &, 

łała decy1jo Pr.xydium D'ltN W\d1.w, 
Duło Tac!ołcł ł 1odowole.n\Q W'f#O· ) • 

które uw19l~lolq< slunne pooMoty WsTód delegatów na V lódz• 
prieclwyborc•• mienkońców, po•klno- ką konferencję TPP-R nie 
wiło wybud~wać na Stokach nowq brak i kobiet - o.kt11wistelc 
nialę. W p1erwuych p:racoch pn.y bu- , , . 
clowle ukoly waięłi uymiy ud1iol rów· TPP·R. Jedną z nich 3est pie• 
nlei młesrl<ańcy t.J dzi<Hnicy. lęgniarka Szpitala Klinicznego 

Ale ostatnio coś „nle gro" "" .bu· w Łodzi p1'ZY ul Sterlinga 1-3 
dow~•- Budynek nowej s.złrołJ do?Jero _ Hele J TT · 1~ 
co wychylił sl1t t 'liemi. Z boc.tnej •tło- . na oczews.~a. 
ny wpopu pod lundam»nły wldounr Siostra Troczewska mimo 
J•st kpwatek muru, Roboty muron1&:1e d · . d · · · 
posuwoią si~ napnód w iólwim Iem- tru ne3 i o pow1ed21a!n~i pr11-
pie. cy znalazło. czas, by zaiąc ''-' 

Kier&Wn!ctwo Przedsiębiorstwa Robót prnc(ł w TPP·R. We wrześniu 
E'ewacyjn,ch, kłóre .iftl wyk~a 1950 roku wybrana została Ile• 
tej łnwelty<Jl, tłumaar ospalołc proc ~ • . 
budowlanych róinyml tTudnoiclami. 4 kretarką l<ola. W niedługim 
więc nledostoleunq ilołclq •a1Ndnio· czasie kolo to z zaniedbanego 
nych ł'J murany, •groniczonr.m """' uczvni!a. j!ldnym z na.iaktyw­
ZBM •aOJ>otnenlem w. ma1<>r1oly bu· nie3' pracu1'acych w Dzielnic" 
dowlone orar brc:rłu•m iwlat!a I ener· · w 
gii alektryc1nej no t.renle budowy. Staromiejskiej. 

Wsty1tkie te nledomago.nla moina 
u.sunqć. Tneba tytko troo:hę dobrej 
cht:ci I więce-j ic-łnler•'o-wonio dla 
budt>wy nowe-j szkoły pny ul. Ja.,.os.<.. 
ll:o 'Zarówno ze strony kierowni~two 
Pr1edslr.'::>ior.stwa f'!:obat ełe--Nacyjnych, 
1ok I d-zialu 'taO!łJG"nenla ZBM oraz 
Zokłodu Sieci Elektryezn,ch. 

Zapałczany 
dodatek 

ltA. 

W łic:ttfru „Ruchu" pny ul. P\.otr­
ko#lki•l I al. ZMP, 1pnedawczyni 
wpadła na genialny pomysł uptynn.a· 
ma papierosowych r•monenlitw. N;. 
ołrtymasz tu :1apałelc, dopóki nie lnl· 

oi11 paczki papierosów. Cói mają ro-­
bić d, hón:y nie paiq papierosów o 
1apotkf potriebne im sq do ro1pole­
n1a w plecuł 

Jeszcze można się zapisać 
na raid pieszy 

PTT-K 
Jok Już donos;liimy, • oi<a<]I 50 

roeznlc:y Rewolucjl 1905 r„ tóchki 
Okr~g PTI-K orgo~zuj• w dnio<.h 28 
i 29 moja br. rołd p:e--ny W r~jonie 
los6w, nodplj:,ckich, które były widow­
nią mosa·NYdi wystąpień rrewolucj~ 
nizowonego chłopstwo, 

BHŻS.tych informacji o roidtle udVe­
lo I zap sy pnyjmuje codl.leflnie w 
godz. od 11 do 18 lOdzkl Okręg 
PTI·K, ul. P1o<rl:owska 70. 

W swej pTacu społecznej mi­
mo bardzo dobrych TezultatQ-t» 
ob. Traczewska nieustannie 
dąży do wuszukiwania no• 
wycli, bardziej atrakc11i1t11cl\ 
form popularyzowania o.~uw­
nięć Kraju. Rad. Barwne folb­
montaże, ciekawe gazetki 
$cienne, w11staw)/ książek ra­
dzieckich, pogadanki oto 
tylko część fo1'm prnc11, jaloie 
prowadzi Kolo TPP-R prz11 
Szpitalu KLinicznvm. 

Każdą wo!nq cJiwilę od za• 
jęć zawodowych wyk.orz118tu)• 
siostra Troczewska na. pogłę· 
bianie sv;ych wiadomości o Żll· 
ciu ludzi rndzieckich. C•yta. 
.•y.<tematycznie pra.•ę po_lskl\' I 
rad:ieckq. Jest ona roum1eź 
autorką wielu pogadanelc 
i ciekawych audycji Tadiowyeh. 
nndnu·onych bardzo c:ę'lto 
przez radiowęzeł .<zpitala. Co 
pewien. c:as tU1JS1jla takie ko• 
re•ot?ndencję ~o. ;,~dakcji tv• 
godr1ika „Przyyazn . 

Pracować w m;arę sil ł 
m~:Wtvości" - oto dewiza, ia.• 
ko, prz.y)ę"to. w suo~~ -prac11 si~. 
stra H. Traczewska. 

Mlecznymi napo\~mi 
chłodzącymi 

będziemy Rasić oraRnlenie 
w cza8ie upałów 
Mi•jslcie Zo\<ładv Mlea.onkie n'te 

crekajq no Ui::"Ol'ł ~ 1.ololon'f"' 
mi rękami·. P"'?Y.stqpiono już do pro­
du-\ccji mlea:nyc:h nop~jów ch~od.:q• 
cyc:h. Z chw:lq nostof'110 depleJStych 
dn.i, b~(h\e moina w borach mlea• 
nych dos"\oC dos\i:onO''ł nop6j chłocł-:q• 
cy t-rw. „feJ:sówlcę", sponqdt.onv z fT!O"' 
s\onki, cukru, drożdży z dodotk1_erri 
pewn"(ch smo\ów, Drugim nopoJ'!~ 
chtodzqcym jest „s..tompo.n mleczny ' 
zrob~ny z serwatki, cukru, cłrozdiy I 
rodtynków. 

W napoje te xoopctr-Yone zostcinct 
w.szyt,tk:e bory mlectne. Ponadto dwa 
skle"y przy ul. Andnejo 2 I ul. Nowrot 
18 będa s-pnedawcly oprocz szomoa~ 

no mlecinego, feHsówkl i lodów, to~­
ie nCJ'tN'f napój tzw. „laktorol" 2b~ironv 
c;mokPf!'m do kefiru, Miejskie Zo-ł-łod'ł 
Mlectorskle prtygotowujq p011odto 
spP.cjolnq $mietonę do kremów i o'/tfO'o 

ców. 

Wybieramy siq 
na niedzielne testynv 

Dnia 19 maja 1955 r. zmarł 

O ile dopisze pogoda, będzie 
można bardzo pt'zyjemnie $p~ 
dzić niedzielę W lódzkich par~ 
kach odbywać się będą festy„ 
ny urozmaicone atrakcyjnymi 
w:l'~ti:pami artystycznymi. 

W parku na Julianowie od 
godz. 16 koncertować będ~e 
orkiestra Filharmonii Łódz"' 
kiej. 

dr STANISŁAW KIEŁBASlt1SKI 
profesor nadZ\vycnajny Polltechnlld Łódzkie.I, 
kierownik Katedry i Zakładu Technologii 

Ka.uezuków, laureat Nagrody Państwowej. 
Wielki festyn w park.u . \V 

Helencwie rozpocznie się JUZ o 
godz. 9 rano. Występować tu 
będą szkolne zespoły taneczne, 
dziecięcy balet z Zakladów im. 
Harnama, chór Szkoły TPD nr 
13, i zespoty świetlicowe ze 
szkół 4 7 i 120. 

W Zmarłym tracimy wYbitnego uczonego, W1E0rowe10 
\'\'YChowawcę i przyjaciela. młodzieży, dobrego kolegę. 

REKTOR I SENAT 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ. 

1175-K 

Wyllwallflllowanrch moral'll)', olełll, blaoba• 
l'llY, malars, l sbrojarzy do prac na terenie 

województwa &at.rudni oatycbmlast Przed• 

1lęblontwo &ob6t Kołefowych nr li w t.o• 

dllL. Pomleszczenla w hotelach robotniczych 
zapewnione.. Zgłoszenia osablste do działu 
pe!"!IOnalnego PRK or 13 w ł..odzl. ul Jara­

caa 95/97, przyjmowane będą codziennie w 
łodz. od 8 do Ił. 1071-K 

Afent6w do sprzedaey straganowej ! wózko­
wej zatrudni MHD Przedsiębiorstwo w Pa• 
bia.nlcach, ul. Kościuszki 25. Wynagrodzenie 
prowizyjne. Zgłoszenia przyjmuje dział han­
dlowy w godz. od 7 do 10. 1156-K 

Wykwalifikowanych szewców na luksusową 
pracę ręczną damską i męską zatrudni na­
tychmiast Zakład PaństwoW)' w ł:od:r;i, •Il. 
C. Skłodowskiej 12. 1168-K 

Głównego me(lbr.nlka 1 dłuższą praktyką ł 
znajomością w zakresie aiparatµry destyla­
cyjnej i rektyfikacyjnej, jak również war• 
sztatowca z dłuż.szą praktyką l zna1omośc ią 
spr.walnicłwa iatrudni z dniem 1 czerwca. 
1955 r. Centralna Wytwórnia Olejków Etery­
cznych w Lodzi. Podani.a z życiorysem skła­
dać w sekcji personalnej Wytwórni przy uL 
Wólczańskiej 4.a. 1139-K 

Inż. względnie techników do działu techno­
logii, Inż. do dz. gł. mechanika, k.ierownlkJ 
produkcji, mistrzów produkcji, kl>er. zaopa• 
trzenla, plani~tę ze znajomością branży me­
talowo - elektrotechnicznej przyjmą Ud•· 
kie Zakłady Sprzętu Motoryiacyjnego, Łódt, 
ul. Slr.r:eywana. 6. 1148-K. 

Toka.rey metalowych wysoko kwalifikowa­
nych i sa.modzieloycb monterów na silniki 
spalinowe zatrudnią natychmiast zakłady 
Na.prawY Sprzętu Drogowego w Pabianicach, 
ul Lutomierska 19d. Zgloszenia przyjmuje 
d1Jiai k.ad·r od godz. 7 do 15. 1149·.lt 
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